
W Koszalinie obradowała

Na zdjęciu: 
Kim Du Bon 
w rozmowie z 
I sekretarzem 
KC PZPR Bo
lesławem Bie
rutem i prze
wodniczącym 

Rady Państwa 
Aleksandrem 

Zawadzkim.

IV Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
W dniach 14—15 br. obradowała 

w Koszalinie IV Wojewódzka Kon
ferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR. Przebiegała ona w atmosfe
rze wnikliwej i krytycznej oceny 
pracy wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej. W poczuciu wzrastającej 
odpowiedzialności za swoje dziedzi
ny pracy i dobro całego wojewódz
twa / delegaci poddawali krytyce 
i samokrytyce dotychczasowe bra
ki i wysuwali wnioski zmierzające 
do ich usunięcia.

Na długo przed godziną 9 w sobotę 
budynek obrad wypełnia się delega
tami. W kuluarach urządzono cieka
we wystawy obrazujące dorobek mas 
pracujących Ziemi Koszalińskiej. Du
żym zainteresowaniem cieszą się eks
ponaty Białogardzkiei Garbami, ZPW 
ze Złocieńca oraz Sianowskiej Fabryki 
Zapałek. Sąsiednią salę poświęcono 
kukurydzy i jej plantatorom.

O godzinie 9 dtelegaci zajmują miej
sca w sali obrad.

Konferencję otwiera sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie tow. Zygmunt 
Zdań. W krótkim przemówieniu wita 
on przybyłych delegatów i gości.

Na konferencję przybyli: członek KC 
PZPR — kierownik Wydz. Organizac. 
tow. Walenty Titkow oraz członek KC 
PZPR, zastępca kier. Wydz. Org. KC 
PZPR tow. Paweł Wojas.

Delegaci powstają z miejsc i into
nują Międzynarodówkę. W podniosłym 
nastroju rozpoczynają się obrady 
IV Konferencji.

Na mównicy stajp I sekretarz KW 
PZPR tow. Stanisław Wasilewski, któ
ry wygłasza referat sprawozdawczy. 
(Fragmenty referatu zamieszczamy na 
stronach 2. 3 i 4).

W imieniu komisji rewizyjnej składa 
aprawozdanie tow. Władysław Elias.

Pierwszym dyskutantem jest wice
przewodniczący ZW ZMP w Koszalinie 
tow. Jerzy Miller. Omawia on próbie 
my związane z pracą wychowawczą 
ZMP i kierownictwem partyjnym tą 
organizacją. O pracy Kom. Pow. PZPR 
w Słupsku mówi jego I sekretarz tow. 
Wacław Czerniec. Tow. Helena Stra
szewska poświęca swoje przemówienie 
pracy Ligi Kobit?t. Sytuację w kosza
lińskim lecznictwie omawia tow. Ja
nin* Doliwa ze Szpitala Wojewódzkiego 
W Słupsku.

Z zainteresowaniem wysłuchują ze
brani wystąpień dalszych towarzyszy:

Ryszarda Rowińskiego, Nikodema Ły
sakowskiego z GRN Masłowice, Bole
sława Sadowego ze spółdzielni produk
cyjnej Barzowice, pow. Sławno, przew. 
spółdz. produkc. z Jaz, pow. Kołobrzeg, 
Jana Smykowskiego. Wnikliwie ore- 
nia on przyczyny powodujące słabszą 
pracę niektórych spółdzielni produk

cyjnych. Z kolei zabierają głos tow. 
tow. Ludwik Kozdyra. przew. Zarządu 
Okr. Zw. Zaw. Prac. Roln. i Leśnych, 
Antoni Szymański, zasłużony działacz 
robotniczy, Tadeusz Bugajewski, prac, 
usbjckiego ..Korabia", Maurycy Niepo
ręt kier. Woj. Zarządu Spraw We
wnętrznych.

Serdecznym! oklaskami nagradzają 
delegaci przemówienie tow. Stanisławy 
Łukomskiej. sekr. pndst. org. partyjnej 
w spółdzielni produkcyjnej Nosibądy. 
Z pasją i prawdziwie partyjną troską 
mówi ona o sprawach spółdzielni.

Przew. obrad tow. Jan Kawiak od
czytuje pozdrowienia, które nadeszły 
do prezydium konferencji. Przesyłają 
je członkowie nowozałożonej spół
dzielni produkcyjnej w Kręcie, pow. 
Słupsk, Zarząd Powiatowy ZMP ze 
Świdwina, organizacja partyjna i kolo 
ZMP z PZGS Kołobrzeg, młodzież z 
pow’. Szczecinek, robotnicy i admi
nistracja respolów PGR Połczyn-Zdrój 
i Bierzwnica.

Obrady niedzielne rozpoczynają się 
o godzinie 9 rano, przewodniczy im 
sekr. KW PZPR w Koszalinie tow. 
Stanisław Gawor. Kolejno zabierają 
głos tow. tow. Edmund Gryzr-przew. 
P i'z. MRN w Koszalinie, Stanisław 
Kaźmlerczak — przew. spółdzielni pro
dukcyjnej Warniłęg, pow. Szczecinek, 
Jan Wojdyłło — dyr. Zjednoczenia 
PGR Wałcz, Franciszek Klawiter — 
oborowy z PGR Oicenowo, Czesław 
Zieleniewski — przew. Prez. PRN w 
Wałczu. Wacław Kowalski — przew.

W następnym numerze zamieścimy: 
Projelit dyrektyw XX Zjazdu KPZR 
w spranie szóstego pięcioletniego planu 

rozwoju gospodarki narodowej ZSRR

Zadania organizacji związkowych 
w walce o wykonanie 

zadań produkcyjnych 1956 r. 
omówiło VII Plenum CRZZ

Przywódcy partii i kierownicy rządu PRL 
na przyjęciu w ambasadzie KRL-D 

w Warszawie

WARSZAWA. 14 bm. zakoń- 
eryly się 2-dniows obrady VII 
plenum Centralnej Rady Zwią
zków Zawodowych. Uczestnicy 
plenum podjęli uchwalę, pre
cyzującą zadania związków za
wodowych w roku bieżącym o- 
raz uchwałę w sprawie przygo
towań do Światowej Konferen
cji Kobiet Pracujących, która 
odbędzie się w czerwcu br.

W czasie obrad sekretarz 
CRZZ Zofia Wasilkowska złoży 
ła sprawozdanie dotyczące mię 
dzynarodowych kontaktów pol
skiego ruchu związkowego w 
roku ubiegłym.

VII plenum zatwierdziło pro
jekt budżetu Centralnój Rady 
Zw. Zawodowych na rok bieżą
cy. Następnie uczestnicy ple
num dokoptowafi do prezydium 
CRZZ dwóch nowych członków: 
Wita Hankego przewodniczą
cego Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Górników oraz przewodni
czącego WRZZ w Rzeszowie 
Stanisława Habera.

W drugim dniu obrad ple
num, toczyło się w dalszym 
ciągu dyskusja nad wygłoszo
nym przez przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza refe 
ratom pt, aO mobilizację załóg

do wykonania planu 1956 r„ o 
wzmożenie działalności zwią
zków zawodowych w służbie in
teresów ludzi pracy w zakła
dach praty j przedsiębior
stwach".

Ogółem w dyskusji na ple
num zabrało glos 22 mówców.

ę ZWIĘKSZĄ POŁOWY ŚLEDZIA ą ROZPOCZNĄ POŁOWY ŁOSOSIA I WĘGORZA

Załoga Barki zgłosiła cenne wnioski 
do projektu zakładowej pięciolatki

ZW ZMP w Koszalinie, Teofil Kąkol 
— robotnik Słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych, Jan Pernal — kier. Woj. 
Zarządu Rolnictwa, Stanisław Dym- 
kowski — I sekretarz KP PZPR Człu
chów.

Na trybunę wstępuje członek KC 
PZPR, kier. Wydz. Organizacyjnego 
KC PZPR tow. Walenty Titkow. Z u- 
wagą śtedzą delegaci jego przemówie
nie.

Zabierają głos tow. tow. Stanisław’ 
Ferdynus — spółdz. z bytowskiego, 
Marian Cieślak — kier. Wo.tyw. Urzędu 
dla Spraw Bezpiecz., Jan Sielicki — 
sekr. KP PZPR w Miastku, M.kołaj 
Odyniec — I sekretarz KP Świdwin, 
Bogdan Dikolenko — działacz oświa
towy, Henryk Tomas — chłop indywi
dualny z pow. Złotów, Jan Rapcewicz 
— przew. spółdz. produkc., Stanisław 
Wlelgomas — przewodn. Prez. PRN w 
Sławnie.

Tow. Wielgomas jest 31 dyskutantem 
na Konferencji. Do głosu zapisało się 
72 towarzyszy. Delegaci postanawiają 
jednak zakończyć dyskusję Wnioski 
złożone na piśmie przez pozostałych 
rozpatrzą nowowybrane władze.

Podsumowania dyskusji dokonuje 
I sekretarz KW PZPR w KoszalinU 
tow. Stanisław Wasilewski.

Z kolei delegaci po zapoznaniu się 
s projektem uchwały proponują swoje 
poprawki, po przyjęciu których uchwa
ła zostaje jednomyślni* przegłosowa
na.

Ożywiona dyskusja wywiązuje się 
nad kandydaturami towarzyszy mają
cych wejść w skład nowych władz 
partyjnych. Delegaci analizują 1 wszech 
stronnie omawiają poszczególnych kan
dydatów.

Konfenmcja dokonuje wyboru no
wych władz. O ich składzie poinformu
jemy w jutrzejszym numerze „Głosu 
Koszalińskiego".

n<> portu w Gdyni powrócił z kolejnego rejsu na Daleki 
Wschód statek czechosłowacki „Republika-1. Załogę statku sla- 
nowżą marynarze czechosłowaccy i pclscy.

Na zdjęciu: w messie okrętowej przy wybornym pilznerze.

Z okazji pobytu w Polsce 
przewodniczącego Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego KRL-D — Kim Du 
Bona, ambasador KRL-D w 
Polsce Ho Gule Bon wydał 
przyjęcie w salach ambasady.

Na przyjęciu obecny był 
również członek delegaci*, 
rządowej KRL-D minister elek 
trowni — Kim Du Sam oraz 
członkowie ambasady KRL-D 
w Warszawie.

Ze strony polskiej na przy
jęcie przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
— I sekretarz KC PZPR Bo
lesław Bierut. Jakub Berman,

Duże sumy pieniężne prze 
znaczają spółdzielcy, na bu
dowę nowych obiektów go
spodarczych 1 domów miesz
kalnych.

W RZS Drożyska i pow. 
Złotów, od dwóch lat pro
wadzi się inwestycje, które 
stworzą spółdzielcom waran 
ki szybkiego rozwoju go
spodarczego. Wybudowano 
już nowoczesna chlewnię, 
stodołę, a obecnie zwozi sie 
cegłę na budowę obory. W 
spółdzielni tej około 50 proc, 
dniówek obrachunkowych 
przepracowali członkowie 
przy budowle. V7 bieżącym 
roku wybudują także chlew
nie spółdzielcy w Buczku 
i Kamieniu.

Największe Inwestycje w 
pow. Wałcz zesłana przenro 
wadzone w RZS Nowa Łu
bianka. Powstanie tam no
wa obora, stajnia 1 nowo
czesna chlewnia.

Spółdzielcy z Pogórza na
tomiast, uwagę koncentrują 
obecnie na budownictwie 
mieszkaniowym. W planie 
5-letnim wybuduje spółdziel 
nia sposobem gospodarczym 
16 nowych domów miesz
kalnych. (t.ł

»Wiosna« w styczniu 
pozwala na dokończenie orek zimowych

WARSZAWA. Nieczęsto 
się zdarza, aby w styczniu 
można było przeprowadzać 
orki. A tak właśnie jest o- 
becnie. Wykorzystując iście 
wiosenną pogodę, jaka od 
kilkunastu dni panuje w na
szym kraju, rolnicy w nie
których województwach, a 
zwłaszcza w krakowskim, 
wrocławskim i poznańskim, 
przystąpili do orek zimo
wych, które nie wszędzie da 
ło się zakończyć jesienią ze 
względu na złe warunki 
atmosferyczne. Orki przepro 
wadza się głównie na połud
niowych, nasłonecznionych 
1 dostatecznie obeschłych 
stokach wzniesień. M. In. 
dwaj chłopi Władysław Mor 
tek oraz Dominik Młyńca 
z Porąbki koło Żywca, przy-

Józef Cyrankiewicz, Zenon 
Nowak. Edward Ochab, Alek
sander Zawadzki; sekretarze 
KC PZPR — Władysław Mat- 
win 1 Jerzy Morawski; zastęp 
ca przewodniczącego Rady 
Państwa — Stefan Ignar. wi
ceprezesi Rady Ministrów — 
Tadeusz Gede. Stefan Jędry- 
chowski i Stanisław Łapot; 
wicemarszałek Sejmu PRL Jó
zef Ozga-Michalski, minister 
spraw zagranicznych Stani
sław Skrzeszewski, sekretarz 
Rady Państwa Marian Rybic
ki. członkowie Rady Państwa 
i Rządu PRL, generaiicja oraz 
przedstawiciele świata kultu
ry i nauki.

Obecni byli szefowie szere
gu przedstawicielstw dyplo
matycznych. akredytowani w 
Warszawie.

Przybyłych gości powitał 
serdecznie ambasador Ho 
Guk Bon. Wzniósł on toast na 
cześć kierowników Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i rządu PRL, za dalsze 
sukcesy narodu polskiego w 
budownictwie socjalizmu.

Następnie zabrał głos I se
kretarz KC PZPR — Bolesła w 
Bierut, który stwierdził, że 
naród polski tak jak radował 
się całym sercem ze zwycię
stwa nad zaborcą, odniesione
go przez lud koreański z po
mocą ochotników chińskich, 
tak dziś z podobnymi uczu
ciami śledzi pokojowe wysił
ki ludu wolnej Korei, prowa
dzone pod kierownictwem 
Koreańskiej Partii Pracy.
Pierwszy sekretarz KC PZPR 

wzniósł toast zą osiągnięcia 
narodu koreańskiego pod kie
rownictwem Koreańskiej 
Partii Pracy w walce o bu
downictwo socjalizmu, za 
zdrowie Kim Du Bona, człon
ka Biura Politycznego KC 
Koreańskiej Partii Pracv. prze 
wodniczącego Prezydium Naj
wyższego Zgromadzenia Lu
dowego KRL-D.

W odpowiedzi Kim Du Bon 
raz jeszcze podziękował za 
niezwykle serdeczne przyję- 
cię, z jakim spotkał sie w 
Polsce.

orywali w ciągu 2 ostatnich 
dni obornik.

W kołobrzeskiej „Barce" 
odbyła się narada aktywu po 
święcona zapoznaniu się ze 
wskaźnikami projektu planu 
5-Ietniego. Na naradzie obec
ni byli: wiceminister żeglugi 
tow. Piotr Stolarek i naczel
ny dyrektor Centralnego Za
rządu Rybołówstwa Morskie
go tow. Jan Biliński.

Najważniejszym zadaniem 
„Barki" w planie 5-letnim 
będzie maksymalne wykorzy
stanie zbudowanych już o- 
biektów i urządzeń. Przy 
zwiększeniu stanu jednostek

o około 25 proc, i niewielkich 
inwestycjach, ilość odła
wianych przez „Barkę" rvb w 
roku 1960 ma osiągnąć po
ziom sięgający trzech czwar
tych ogółem odławianych 
przez całe rybołówstwo ryb 
w r. 1938. Według projektu 
planu, śledź ma stanowić 50 
proc odławianej masy ryb.

Postulowano także koniecz
ność stworzenia floty małych 
jednostek dla rozpoczęcia po
łowów łososia i węgorza. Du
żo uwagi poświęcono także za 
gadnieniom przetwórstwa.

chłodnictwa i warsztatów re
montowych.

W toku dyskusji, radio-in- 
spektor — Zdzisław Sołtys 
zgłosił bardzo cenny wniosek 
pozwalający zaoszczędzić o- 
koło 2,5 miliona zł. Po do
kładnej analizie okazało się 
bowiem, że wymiana wielu z 
posiadanych urządzeń radio
wych w najbliższych latach 
jest zbyteczna. Pieniądze za
planowane na ten cel mogą 
być przeznaczone na inne in
westycja.

Porozumienie 
mśęd/y Polską 

a C’xechosłowae<ą 
w dziedzinie transportu

PRAGA. — W Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych W Pradze 
podpisane zostało dnia 13 bm. 
porozumienie między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a Re- 
pub.lką Czechosłowacką w dzie
dzinie transportu.

Obecne porozumienie zastępu
ję porozumienie z roku 1941 1 
stwarza nowe przesłanki do dal
szego rozwoju wzajemnych sto
sunków, przede wszystkim w 
dziedzinie transportu morskiego 
1 rzeczuego. Oba rządy uważają, 
te w warunkach braterskiej 
współpracy między budującymi 
socjalizm krajami oraz wobec 
wyników osiągniętych w tej 
dziedzinie przez PRL i CSR nie 
celowe jest, aby Republika Cze
chosłowacka posiadała w porcie 
szczecińskim specjalny rejon 1 
postanowiły, by rejon ten za od
powiednią rekompensatą został 
zwrócony Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Jednocześnie ure
gulowano sytuację prawną cze
chosłowackich Instytucji trans
portowych w Polsce,



Podnieśmy pracę ideowo-polityczną 
do poziomu nowych, zwiększonych zadańi.1

OKRES, który dzieli nas od 
III Plenum Komitetu Cen
tralnego przyniósł wiele do

świadczeń, pokazał w jaki spo
sób pracować, aby rosła i umac
niała się rola wojewódzkie] organiza
cji partyjnej w walce o wykonanie 
codziennych zadań wysuwanych przez 
partię.

Wzrosła więź partyjnych organiza
cji z klasę robotniczą naszego woje
wództwa, wzrosła aktywność produk
cyjna i polityczna robotników i ich 
przywiązanie do Ziemi Koszalińskiej. 
—• Nastąpiła stabilizacja załóg robot
niczych, wzrosła ich troska o zakład 
pracy. Wykazały to konferencje par- 
tyjno-ekonomiczne oraz dotychczaso
wy przebieg dyskusji nad założeniami 
planu 5-letniego.

Umocniła sie również więź partii z

Ulepszajmy pracę partyjną 
w naszym przemyśle

'W ostatnim roku planu 6-letniego 
po III Plenum przejawialiśmy więk
szą troskę o wzrost kwalifikacji ro
botników i pracowników technicz
nych. Stawialiśmy większe wymaga
nia przed kierowniczym aktywem go
spodarczym, prowadząc równocześnie 
walkę o wzrost poczucia odpowie
dzialności partyjnych organizacji za 
pracę polityczno-wychowawczą wśród 
załóg. Przyniosło to widoczne rezul
taty. Wiele zakładów, które poprzed
nio nie wykonywały swych zadań, 
zaczęło je nie tylko wykonywać, ale 
i przekraczać.

Dyrekcje i partyjne organizacje za
częły radzić się racjonalizatorów, no
watorów, przodujących robotników, 
przekazując im swoje doświadczenia, 
ucząc się od nich. Umacniało to 
współodpowiedzialność robotników za 
gospodarkę całego zakładu. Naszym 
głównym osiągnięciem po III Plenum, 
było na skutek aktywizacji politycz
nej organizacji partyjnych, ściślejsze 
niż dotąd skupienie się bezpartyjnych 
wokół naszej partii. Wzrósł autory
tet partii wśród mas pracujących.

Członkowie partii, bezpartyjni co
raz lepiej rozumieją swoją rolę w 
podejmowaniu zobowiązań, rozwijają 
coraz szerzej współzawodnictwo socja 
listyczne. Tej cennej inicjatywie 
klasy robotniczej nie zawsze przy
chodzi z pomocą administracja, 
związki zawodowe i instancje par
tyjne.

Komitet Wojewódzki nie uogólnia 
wielu cennych doświadczeń i nie 
przekazuje ich organizacjom partyj
nym.

Wiele zaniedbań jest w zakładach 
przemysłowych, PGR-ach, zakładach 
usługowych w zakresie bezpieczeń
stwa i higieny pracy. Przykładem te
go jest chociażby Fabryka Przetwo
rów Tłuszczowych w Koszalinie, gdzie 
kotłownia o wysokiej prężności znaj
duje się pod halą produkcyjną, a ma
teriały. łatwopalne magazynuje się w 
pobliżu budynku na wolnej przestrze
ni, co w każdej chwili zagraża bez
pieczeństwu pracowników. Stan ten 
toleruje kierownictwo Wojewódzkie
go Zarządu Przemysłu od dłuższego 
czasu. Takich przykładów świadczą
cych o karygodnym stosunku do spra 
wy bezpieczeństwa pracy jest w na
szym województwie niemało.

Jest niemało zakładów, które pod 
względem wyposażenia technicz
nego pozostają w stanie dużego za
cofania. Moglibyśmy w znacznym stop 
mu, często bez większych nakładów 
inwestycyjnych przezwyciężyć to za
cofanie drogą śmiałego wprowadze
nia postępu technicznego, rozwijania 
racjonalizatorstwa i nowatorstwa, dro 
gą zbliżenia aparatu inżynieryjno- 
technicznego do robotników. Tylko w 
roku 1955 robotnicy wnieśli ponad 3 
tysiące wniosków racjonalizatorskich. 
Ale wskutek niezrozumienia, bezdusz
ności części administracji i braku 
kontroli ze strony partyjnych organi
zacji, a w wielu wypadkach działal
ności wroga, poważna część wnios
ków racjonalizatorskich nie została 
wprowadzona do produkcji.

Przemysł terenowy 
wymaga większego 

zainteresowania
II Zjazd PZPR sprecyzował jasno 

zadania przemysłu terenowego. 
Komitet Wojewódzki i komitety
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powiatowe zajęły się przemysłem 
terenowym, nakierowały uwagę 
rad narodowych na ten problem. 
Wprawdzie Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej podjęło sze 
reg uchwał, zmierzających do u- 
zdrowienia sytuacji w przemyśle te
renowym, w spółdzielczości pracy, 
jednak za uchwałami nie poszła kon
trola. Rady miejskie i powiatowe 
mają w tej dziedzinie też poważne za 
niedbania. Czym można tłumaczyć 
fakt, że w Wałczu, ani w Komitecie 
Powiatowym, ani w Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej nikt nie 
interesuje się przemysłem tereno

wym, zakłady nie wykonują planu, 
nie są obsadzone kadrami, mimo iż 
sytuacja taka trwa od kilku lat.

Podobny stan istnieje w wielu in
nych powiatach, na przykład w Bia
łogardzie, czy Sławnie. Musimy roz
patrzyć sprawę niewykonywania pla
nów przez większość zakładów prze
mysłu terenowego, zająć się tym i 
doprowadzić do wydatnej poprawy 
organizacji pracy, doprowadzić do 
zmiany polityki kadrowej i zagwaran 
tować obsadę stanowisk kierowni
czych i technicznych ludźmi o wyso
kich kwalifikacjach i przygotowaniu 
politycznym. Ale żeby zagwaranto
wać wykonanie tych zadań, koniecz
na jest znacznie większa troska ze 
strony Prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej o te ważne dla na
szego województwa zagadnienia go
spodarcze. Dla Instancji partyj
nych i dla aparatu partyjnego wysu
wa się pilne zadanie wzmocnienia 
organizacji partyjnych w tym prze
myśle i tak ze strony podnoszenia 
poziomu ideowo-politycznego, jak 
również rozbudowy organizacji par
tyjnych i zakładania grup kandydac
kich w tych zakładach, gdzie orga
nizacji partyjnej nie ma.

• • •

Walka o wykonanie planu 6-letnle- 
go była zarazem walką o poprawą 
warunków’ bytowych mas pracują
cych naszego województwa. Wybudo
wano 850 nowych izb mieszkalnych 
w ostatnich dwóch latach planu 6-let
niego, z tego w 1955 roku 596 izb. 
Wyremontowano 83 tysiące izb miesz 
kalnych, zorganizowano 295 nowych 
placówek służby zdrowia, z tego 239 
na wsi. Trzykrotnie wzrosła ilość le
karzy. a czterokrotnie lekarzy-denty- 
stów. Czy jednak wykorzystaliśmy 
wszystkie możliwości w celu polep
szenia sytuacji materialnej 1 kultural
nej mas pracujących Ziemi Koszaliń
skiej? Trzeba sobie szczerze odpo
wiedzieć, że nie.

Na niewykorzystanie wszystkich 
możliwości w tych dziedzinach wpły
nęły nasze zaniedbania i słabości 
organizacyjne. I tak na przykład nie 
wykorzystujemy od trzech lat kredy
tów przeznaczonych na budownictwo 
mieszkaniowe, upiększenie naszych 
miast 1 osiedli oraz inwestycje kultu- 
talne. Nie odgruzowaliśmy szeregu 
miast powiatowych i miasteczek, nie 
uporządkowaliśmy miasta wojewódz
kiego, a stwierdzić trzeba, że takie 
możliwości były. Społeczeństwo na-

Państwowe gospodarstwa rolne 
odgrywają węzłową rolę w rolnictwie 

województwa kosza1ińskiego
Produkcja rolna naszego woje

wództwa, to największy wkład Zie 
mi Koszalińskiej do całokształtu 
gospodarki narodowej. W poszcze
gólnych dziedzinach rolnictwa — 
w PGR-ach, spółdzielniach produk 
cyjnych i w gospodarce indywidu
alnej mamy poważne osiągnięcia. 
Ale obecnie po IV Plenum Komite
tu Centralnego widzimy jasno, jak 
wiele jeszcze jóst do zrobienia, aby 
zgodnie ze wskazaniami Partii za
pewnić dalszy poważny wzrost na
szego rolnictwa. Na poprzedniej 
konferencji wiele krytycznych u- 
wag padło pod adresem państwo
wych gospodarstw rolnych. Dziś 
stwierdzić możemy, że w pracy 
PGR-ów nastąpiła znaczna popra
wa.

W skali Centralnego Zarządu 
PGR Koszalin wzrosła wydajność 
4-ch podstawowych zbóż z 8,4 q do 
10,1 ą z hektara. Pogłowie bydła 
wzrosło o 16 procent. Nasze PGR-y 
jako pierwsze w kraju wykonały 
ub. jesieni plan dostaw zbóż kon
sumpcyjnych dla państwa.

Szereg zespołów 1 gospodarstw 
takich jak Trzcinno, Koczała, Czło
pa, Biały Bór, w latach ubie
głych poważnie zaniedbanych i ni
gdy nie wykonujących planów, 
było odstraszającym przykładem 
zaniedbania gospodarczego; dziś 
wykazują rozwój i postęp, uzysku
ją coraz lepsze wyniki gospodarcze.

Stwierdzamy wyraźną poprawę 
w nastrojach załóg PGR-owskich, 
w ich postawie 1 stosunku do wyko 
nywanych zadań. Dzięki temu więk 
szość gospodarstw i zespołów do
tąd zacofanych dźwignęło się, sta
nęło mocno na nogi. Dzięki temu 
właśnie, wykonaliśmy w terminie 
dostawy zbóż dla państwa, nie osła 
biając tempa prac polowych decy
dujących o plonach roku przyszłe
go. Ma to duże znaczenie gospodar 
cze, jak również polityczne dla 
kraju. Świadczy o wzroście świado 
mości załóg, lepszym zrozumieniu 
wskazań partii i rządu ludowego.

Mamy już niemało przodujących 
ludzi w naszych PGR-ach, cieszą
cych się wielkim autorytetem i zau 
faniem załóg. Zdobyli oni to zaufanie 
dzięki swemu wyrobieniu społecz
nemu, swojej rzetelnej pracy. Ta
kimi są: Plawiak — kombajner z 
zespołu Lubno, Wójcik — traktorzy 
sta z zespołu Grzmiąca; przodują
cy brygadziści oborowi, jak Gil z 
gospodarstwa Grapice i Wenta z 
gospodarstwa Skórzno.

Wyrosło wielu zdolnych dyrekto 
rów zespołów i kierowników gospo 
darstw.

Niezmiernie ważnym jest, że w 
państwowych gospodarstwach rol
nych elementy świadomości socjali 
stycznej coraz wyraźniej torują so
bie drogę, skuteczniej oddziaływa
ją 1 wypierają to, co stare, zgniłe 
i obce.

Szeroka dyskusja nad materia
łami IV Plenum Komitetu Central
nego, plenarne posiedzenie Komlte 
tu Wojewódzkiego, poświęcone o- 
mówieńlu wyników gospodarczych

go, przedstatvialiśmv kilkakrotnie po
stulaty dotyczące możliwości i ko
nieczności szybszego rozwoju woje
wództwa, zagospodarowania nieczyn
nych obiektów i budowy nowych, ale 
to nie zawsze znajduję dotychczas 
odpowiednie zrozumienie w niektó
rych ministerstwach i centralnych 
zarządach.

Musimy wzmagać wysiłki nad 
rozbudową przemysłu w naszym 
województwie, ale jednocześnie 
prowadzić walkę o pełne wykorzy
stanie mocy produkcyjnej naszych 
zakładów.

Tocząca się dyskusja nad planem 
5-lctnim w naszych zakładach win
na stać się wielką kampanią rozwi 
jania aktywności klasy robotniczej, 
poczucia jej gospodarskiej odpowie 
dzialności 1 pogłębiania demokra
tyzacji życia w zakładach.

i pracy partyjno-politycznej w 
PGR-ach, pomogły w wykryciu 
i usunięciu wielu istniejących nie- 
domagań w ideowym wychowaniu, 
w metodach pracy organizacji par
tyjnych, co miało wpływ na umo
cnienie więzi organizacji partyj
nych z załogami.

Pracą z organizacjami partyjny
mi w PGR-ach zajmuje się nie tyl 
ko aparat partyjby powołany do 
tych spraw, ale lepiej i wnikliwiej 
kierują nimi instancje partyjne.

Uległy też w tej dziedzinie poprą 
wie metody pracy aparatu partyj
nego. Na przykład w Miastku sto
suje się grupowe wyjazdy aparatu 
do poszczególnych zespołów, aby 
lepiej, bardziej bezpośrednio po
magać organizacjom partyjnym, 
ZMP-owskim i związkowym.

Aktywny udział w naradach par- 
rtyjno-ekonomicznych, produkcyj
nych, żywa dyskusja nad założenia 
mi planów gospodarczych, krytyka, 
wymiana poglądów, niekiedy spory 
wokół propozycji administracji, są 
dobitnym wyrazem wzmagania się 
poczucia odpowiedzialności 1 zain
teresowania robotników podniesie
niem wydajności pracy i polepsze
niem gospodarki PGR.

Oddolny system planowania jest 
dalszym krokiem na drodze akty
wizacji załóg. W PGR-ach właśnie 
w związku z nowym systemem pla 
nowania, zaczęła narastać, atmo
sfera wyzwalająca inicjatywę 
oddolną, zdolności i pomysłowość

Poważne rezerwy tkwią jeszcze 
w gospodarce indywidualnej

W walce o wykonanie zadań, któ
re II Zjazd wskazał naszej Partii — 
słusznie koncentrowaliśmy uwagę ca 
łej naszej organizacji koszalińskiej 
na pracy politycznej wśród mas 
chłopskich.

Stwierdzamy, że po III Plenum 
wśród pracującego chłopstwa 
wzrosło zrozumienie polityki Partii 
i państwa ludowego na wsi.

Wyrazem tego zrozumienia 1 po
parcia jest wykonanie w terminie i 
na v<yższym poziomie agrotechnicz
nym siewów, troska o szybkie i bez 
strat przeprowadzenie zbioru zbóż, 
ziemniaków, lepsze zabezpieczenie 
bazy paszowej dla inwentarza i wy
wiązanie się podstawowej masy 
chłopstwa z obowiązków wobec pań
stwa. Jeśli na pierwszego paździer
nika 1954 roku tylko 36,1 proc, chło
pów wywiązało się w 100 proc, z o- 
bowiązkowych dostaw zboża, to w 
analogicznym terminie 1955 roku 
wywiązało się w 100 proc. — 72,3 
proc, chłopów.

Wzrasta poczucie odpowiedzialno
ści chłopów za sprawy całej groma
dy, aktywniejszy jest ich udział w 
sesjach rad, społecznej kontroli dzia
łalności placówek gospodarczych o- 
raz w opracowaniu projektu 5-letnie 
go planu rozwoju rolnictwa.

Z każdym rokiem umacnia się go
spodarczo i politycznie Ziemia Ko
szalińska. Bankrutuje plotka o nie

ludzi pracujących w PGR-ach. Zło 
jednak nadal tkwi w tym, że nie 
mieliśmy takiej atmosfery, takiego 
podejścia we wszystkich zespołach 
i gospodarstwach, a Centralny Za
rząd i zjednoczenia nie wyszły je
szcze ze starego rutyniarskiego im
pasu, nie wierzą w dalszym ciągu 
w twórczą siłę i zdolności mas, nie 
schodzą do nich z propozycjami wy
pracowania projektu struktury za
siewów, a przysyłają do zespołów 
gotowe plany. |

W PGR-ach toczy się szczególnie 
ostra walka klasowa. Wróg zdaje 
sobie sprawę z wzrastającej roli 
PGR i z tym większą zaciekłością 
atakuje je. Wykorzystuje przy tym 
zacofanie części robotników 
PGR-owskich, szerząc wrogie plo
tki, nacjonalistyczne nastroje, je
dnocześnie nie cofa się przed akta
mi dywersji 1 sabotażu. Szereg 
pożarów w naszych PGR-ach, u- 
padki bydła 1 trzody chlewnej o- 
raz wiele innych mniejszych i więk 
szych szkód, to niewątpliwie wynik 
wrogiej działalności, której nie u- 
mieliśmy zapobiec.

Jednym z najbardziej zaniedba
nych odcinków produkcji PGR-ow- 
skiej jest hodowla.

Brak dbałości ó rozwój hodowli 
jest między innymi wynikiem tego, 
że administracja PGR słabo intere
suje się hodowlą i nie zapewnia peł
nej obsługi w chlewniach i oborach. 
W gospodarstwie Chwiram w zespo
le Dzikowo przy obsłudze 120 krów 
pracują 4 osoby, a winno pracować 
osiem. W gospodarstwie Kraśnik w 
zespole Biesiekierz przy hodowli 
winno pracować dziesięć osób, a pra 
cują tylko trzy osoby. Jest to wyra
zem niewłaściwego stosunku kierów 
nictwa do hodowli. Nasze organiza
cje partyjne i administracja w PGR 
nie dbają dostatecznie o prawidło
we rozstawienie członków partii 
na decydujących odcinkach produk
cji.

Wielu zaniedbań w pracy PGR-ów 
moglibyśmy uniknąć, wiele zlikwido 
wać, gdyby organizacje partyjne 
wszechstronniej pracowały, kierowa 
ły prawidłowo pracą ogniw związ
kowych, ZMP, bardziej zatroszczy
ły się o świetlice, szkoły, urucho
miły i wykorzystały bogactwo form 
naszej pracy propagandowej i agita 
cyjnej.

Wielu naszych aktywistów par
tyjnych i gospodarczych odnosi się 
obojętnie do głosów załóg, domaga
jących się remontu świetlic, ich wypo 
sażenia i ożywienia życia kultural
nego i oświatowego, nie zdając so
bie sprawy, że bez wszechstronnego 
rozwinięcia pracy masowo-politycz- 
nej i kulturalnej niesppsób jest 
przezwyciężyć występujących jesz
cze przejawów zacofania i demora
lizacji, niesposób wychować kultu
ralnego robotnika co jest niezbędne 
do obsługi skomplikowanych ma
szyn. Dlatego będziemy z całym upo 
rem usuwać te braki, wychowywać 
ludzi drogą śmiałego szerzenia wie
dzy i kultury, drogą przekonywania, 
dobrego przykładu, a równocześnie 
zdecydowanie eliminować z PGR-ów 
wszelkie jednostki, które są nosicie
lami i szerzycielami zła.

zdrowym nadmorskim klimacie ko
szalińskim oraz inne teoryjki pod
suwane przez wroga klasowego. 
Chłop czuje się coraz bardziej go
spodarzem tych ziem. Świadczy też 
o tym ożywienie budownictwa go
spodarczego na wsi. Niemal w co 
trzeciej spółdzielni produkcyjnej 
buduje się nowe obiekty gospodar
cze, a w większości remontuje się 
budynki inwentarskie i mieszkalne. 
Słabiej natomiast rozwija się spra
wa remontów w chłopskiej gospodar 
ce. Jest to również wina naszych 
rad narodowych. Nie zajmowały się 
one na codzień tą sprawą, nie udzie 
lały chłopom dostatecznej pomocy.

Czynnikiem sprzyjającym przezwy
ciężaniu nastrojów tymczasowości 
wśród chłopstwa, fest uregulowanie 
w poważnym stopniu stanu posiada
nia, a zwłaszcza wnikliwe zajęcie się 
przez instancje partyjne, rady naro
dowe, gospodarstwami podupadłymi 
ekonomicznie. Pozytywnym jest to, że 
niektóre rady narodowe i instancje 
partyjne nie przechodzą obojętnie o- 
bok tych spraw, nie czekają na od
górne zarządzenia, a samodzielnie 1 
skutecznie je rozwiązują. W powiecie 
Człuchów — Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej uregulowało wiele 
różnych '■nraw ekonomicznie podupad

chłopami pracującymi naszego woje
wództwa.

Nastąpiło większe zbliżenie do na
szej partii inteligencji — inżynierów, 
techników, agronomów, nauczycieli, 
lekarzy, wzrosło wśród nich zrozumie
nie naszej polityki.

Jakkolwiek więc rok ubiegły sta
nowił krok naprzód w realizacji u- 
chwał III Plenum KC — to koniecz
ność dalszej codziennej systematycz
nej walki o ich urzeczywistnienie w 
pracy i w życiu naszej organizacji 
partyjnej — wciąż stoi przed nami 
w całej rozciągłości.

Uprzemysłowienie Ziemi Koszalińskiej 
warunkiem jej dalszego rozwoju

szego województwa wielokrotnie chęt 
nie pomagało w tych pracach, jeśli

była tylko z naszej strony odpowied
nia inicjatywa i organizacja.

Zagadnienie uprzemysłowienia na
szego województwa i polepszenia 
struktury klasowej nabiera dla nas 
pierwszorzędnego znaczenia. Robotni
cy przemysłowi stanowią u nas zaled
wie 20-tą część ogółu ludności. Ten 
stan rzeczy wymaga poważnego za
stanowienia się władz terenowych i 
centralnych. Zachodzi konieczność 
większego uwzględnienia w planie 
5-letnim rozbudowy przemysłu. Bę
dziemy robić wszystko, aby na bazie 
surowców miejscowych rozwinąć i 
rozbudować nasz przemysł terenowy. 
Uruchomimy w planie 5-letnim 128 
obiektów mniejszych, mamy do uru
chomienia kilkanaście obiektów 
większych, ale do tego niezbędna jest 
pomoc poszczególnych ministerstw.

Złożyliśmy do PKPG I odpowiednich 
ministerstw projekty planu 5-letnie-
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łych gospodarstw. Na posiedzenie 
Prezydium PRN zaprasza się chłopów 
z tych gospodarstw i wraz z nimi u- 
stala się formy pomocy gospodarczej 
i fachowej. Stosuje się również wy
jazdowe posiedzenia Prezydium PRN 
w siedzibach gromadzkich rad naro
dowych. Podobnie postępują towarzy
sze z Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej i Komitetu Powiatowego 
w Szczecinku.

W ub. roku osiedliły się na naszej 
ziemi 3 782 rodziny, z tego w pań
stwowych gospodarstwach rolnych 
i leśnych 3 389 oraz 393 w gospodar 
stwach indywidualnych i spółdziel
niach produkcyjnych.

Sprawa dalszego osadnictwa jest 
niezmiernie aktualna, gdyż ma bez
pośredni wpływ na stabilizację go
spodarczą wsi i umożliwia urucho
mienie dalszych rezerw tkwiących w 
gospodarce rolnej.

• • •
Prezydia rad narodowych niezbyt 

Wnikliwie kontrolują pracę zarządów 
rolnictwa, gdzie występuje bardzo 
poważny brak odpowiedzialności za 
powierzony odcinek pracy. W zarzą
dach rolnictwa jest już poważna licz
ba specjalistów z wyższym i średnim 
wykształceniem. Niewiele jednak ro
bi się w kierunku ideowego ich wy
chowania i praktycznego wykorzysta
nia ich wiadomości.

Egzekutywa KW i Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej powinny 
bardziej pomagać Wojewódzkiemu 
Zarządowi Rolnictwa w zmianie kan
celaryjnego stylu pracy na rzecz ży
wej organizatorsko - instruktorskiej 
pracy w terenie.

Słabość naszego oddziaływania na 
wieś wynika i stąd, że Instancje i or
ganizacje partyjne słabo współpracu
ją z kołami ZSL. Niedostatecznie u- 
ruchamiają transmisje, a szczegól
nie ZSCh, który przecież skupia 49 
tysięcy chłopów pracujących.

W walce o wykorzystanie rezerw 
w rolnictwie, o pełną intensyfikację 
chłopskiego gospodarstwa nie wyko
rzystaliśmy prawidłowo wszystkich 
środków materialnych skoncentrowa
nych w ręku państwa, jak również 
nie wyciągnęliśmy właściwych wnios
ków politycznych i organizacyjnych 
płynących z leninowskiego planu 
spółdzielczego w podejściu do uru
chomienia pełnej inicjatywy chłop
stwa indywidualnego.

O dalszy rozwój i umocnienie 
spółdzielczości produkcyjnej

Wróg dokładnie zdaje sobie spra
wę, że im wyższa jest świadomość 
chłopa, tym trudniej mu żerować na 
zacofaniu chłopskim 1 podsycać nie
ufność do państwa ludowego.

Stąd też walka o świadomość, to 
nic innego iak walka klasowa. Walka 
ta szczególnie ma ostry przebieg na 
wsi, ponieważ za każdym razem, 
gdy partia wysuwa nowe hasła, znaj
dujące głęboki odgłos w masach pra
cujących na wsi — kułacy, spekulan
ci aktywizują się, by siać zamęt i 
dezorganizację. Nasza propaganda 
zaś jest nie dość ofensywna, bojowa, 
nie zawsze potrafi przeciwdziałać ar
gumentom wroga.

Szereg towarzyszy z aktywu par
tyjnego, państwowego i gospodar
czego nie może zrozumieć podsta
wowej prawdy wynikającej z 
IV Plenum Komitetu Centralnego, 
że spółdzielnie produkcyjne będzie 
my budowali w oparciu o wzrost 
produktywności gospodarstw indy
widualnych, a nie na ich zuboże
niu. Przeciwstawiamy się wszelkim 
próbom cichego przemycania szko
dliwej teorii „im gorzej — tym le
piej". Jest dużo niejasności, jak 
pfaktycznie wcielać w życie wska
zania IV Plenum, jak pogodzić 
walkę o wzrost produkcji indywi
dualnej gospodarstw chłopskich 
z dalszym rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej. Jest to wynikiem 
słabości ideologicznej. Ma to źródło 
w powierzchownym przyswajaniu po
lityki Partii szczególnie przez część 
aparatu rad.

Przykładem tego opacznego zro
zumienia jest załatwienie przez to
warzyszy z Gromadzkiej Rady Na
rodowej w Dobiesławcu powiat 
Sławno, prośby ob. Kuzemczaka z 
Wiekowa, o zmianę walących się 
zabudowań gospodarczych. Towa
rzysze dali odpowiedź, w której pi- 
szą, że na zmianę budynków nie 
wyrażają zgody, a jedvnym wyj
ściem dla obywatela Kuzemczaka, 
jest wstąpienie do spółdzielni pro
dukcyjnej. Tego rodzaju odpo
wiedź na podania chłopów, traktu-

Przed IV Plenum Komitetu Cen
tralnego w wielu wsiach chłopi orga
nizowali się w zespoły uprawowe, 
zespoły łąkarskie, grupy wzajemnej 
pomocy, o których wiedział aoarat 
partyjny, aktyw samopomocy chłop
skiej, wiedzieli towarzysze z rad na
rodowych 1 mv wiedzieliśmy na 
szczeblu wojewódzkim. Nie dostrze
galiśmy jednak w nich czynnika, któ
ry by przy naszej pomocy 1 kierow
nictwie przyczyniał się do wzrostu 
produkcji rolnej, uczył kolektywnej 
gospodarki.

Z inicjatywy chłopów przy zwięk
szonej pomocy aktywu tworzy się 
dzisiaj wiele rolnych zespołów. Dzia
ła już na naszej wsi 167 zespołów 
likwidacji odłogów, uprawiających 
ponad 2 tysiące hektarów gruntów, 
564 grupy wzajemnej pomocy, ponad 
120 zespołów ląkarskich, nie licząc 
różnych zrzeszeń plantatorów.

Szerszego rozmachu nabrały czyny 
chłopskie, szczególnie czyny melio
racyjne, których wartość wyraża się 
sumą ponad 2,5 miliona złotych.

Na rozwój tej inicjatywy wpłynęła 
lepsza praca wielu organizacji par
tyjnych, Związku Samopomocy Chłop
skiej i zapał młodzieży, która prze
pracowała około 60 tysięcy roboczo- 
dniówek przy melioracji.

Dobrze jest, że te różne formy po- 
wstają z inicjatywy chłopów, ale źle, 
że tej inicjatywie nie zapewniamy w 
wielu wypadkach politycznej opieki 
i fachowej pomocy.

Rady narodowe, POM-y powołane 
do pomocy chłopstwu w prze
budowie wsi, organizacje partyjne, 
aktyw ZSCh, nie zwracają dostatecz 
nej uwagi kto organizuje zespół, 
kto do niego wchodzi, jaką ma treść 
społeczną i w jakim kierunku się 
rozwija. A mamy już wypadki, że 
w powiecie Słupsk, Sławno, Bytów 
kilka tych zrzeszeń opanowali spe
kulanci.

W Henrykowie w powiecie Sławno 
5 spekulantów z Polanowa zorganizo
wało zespół uprawy lnu na obszarze 
19 hektarów. POM wykonał wszyst
kie prace. Spekulanci zebrali plony 
i byli bezczelni do tego stopnia, że 
POM zaskarżyli do sądu o to, że nie 
dotrzymał terminu umowy.

Jest wiele innych podobnych przy
kładów. które wskazują, że te zrze
szenia i zespoły wymagają troskli
wej opieki ze strony organizacji par
tyjnych, rad narodowych i służby 
agronomicznej.

ją cl towarzysze jako agitację za 
spółdzielczością produkcyjną.

Mówimy, że najlepszą formą agi
tacji za spółdzielczością, są dobrze 
zagospodarowane zespołowe gospo
darstwa. Posiadamy takie gospo
darstwa. Znaczna część naszych 
spółdzielni umocniła się, wzrosło 
wśród członków spółdzielni poczu
cie odpowiedzialności za rozwój ze
społowej gospodarki. Umocniła się 
w pewnym stopniu demokracja we- 
wnątrzspółdzielcza. Mniej jest wy 
padków naruszania zasao statuto
wych.

W ubiegłym roku areał ziemi u- 
prawianej przez spółdzielnie wzrósł 
o 2 078 hektarów. Zwiększył się 
stan pogłowia inwentarza zespoło
wego: w bydle o 2 300 sztuk, w 
trzodzie o 3 400 sztuk i w owcach 
o 2 300 sztuk.

W bieżącym roku spółdzielnie 
produkcyjne dokonały spłat róż
nych należności finansowych na 
łączną sumę ponad 25 milionów 
złotych. Lepiej niż w latach ubie
głych, kształtuje się wartość dniów 
ki obrachunkowej, wzrósł ogólny 
i podzielny dochód spółdzielni. 
W wyniku większej aktywności 
członków spółdzielni i brygad POM 
sprawniej przebiegały w 1955 roku 
poszczególne kampanie gospodarcze.

Są to czynniki, które winny 
sprzyjać powstawaniu nowych spół
dzielni produkcyjnych.

Tymczasem na przestrzeni 1955 
roku zorganizowaliśmy zaledwie 
26 spółdzielni produkcyjnych, przy 
czym w nowlatach Człuchów, Draw 
sko, Bytów, nie zorganizowano żad 
nej spółdzielni, a w powiatach: 
Białogard. Miastko i Szczecinek, 
zaledwie po jednej.

Jakie więc są przyczyny tych zja
wisk? Niewątpliwie słusznie wska
zywaliśmy 1 wskazujemy na to, że 
jedną z głównych przyczyn osłabie
nia tempa rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej jest niesłuszna postawa 
części naszych organizacji partyjnych 
i aktywu, są nastroje wyczekiwania 
płynące z błędnego pojmowania 
uchwał IV Plenum, jako jakiegoś

odwrotu od walki o rozwój spół
dzielczości produkcyjnej.

Ale zarazem nie wolno nam zapo
minać. że dalsze osiągnięcia w rozwo
ju spółdzielczości produkcyjne! zale
żę w niemniejszym stopniu od nasK 
lenia i ofensywności naszej pracy 
masowo-politycznej.

Widzimy to między innymi na przy 
kładzie pracy Komitetu Powiatowe
go w Świdwinie. Towarzysze ze 
Świdwina zorganizowali najwięcej 
spółdzielni produkcyjnych. W ich po 
wiecie chłopi Indywidualni i spół
dzielcy pierwsi w województwie 
wykonali obowiązkowe dostawy zbo 
ża. Do istniejących spółdzielni pro
dukcyjnych w Świdwinie wstąpiło 74 
nowych członków. Komitet Powiato 
wy w Świdwinie najwcześniej skom
pletował grupę instruktorów działa
jących w rejonie POM, organizował 
narady z aktywem spółdzielczym, z 
agronomami, nie zaniedbywał pracy 
szkoleniowej z sekretarzami organi
zacji partyjnych ze wsi, zbliżył się ca 
łym aparatem i aktywem do wiej
skich organizacji partyjnych.

Ożywiła się pracą i w innych ko
mitetach, jak w Człuchowie, Złoto
wie, a ostatnio w Słupsku. Wyraźny 
natomiast zastój panuje nadal w 
Miastku, Bytowie, Białogardzie i Ko
szalinie. W pracy tych komitetów 
występuje wyraźnie jednostronność. 
Nie zwracają one uwagi na koniecz
ność rugowania z praktyki wielu 
organizacji partyjnych szkodliwych 
tendencji odgradzania się od chłop
stwa bezpartyjnego. Podobne tenden 
cje cechują członków niektórych 
spółdzielni produkcyjnych w stosun
ku do indywidualnych chłopów. 
Spółdzielcy z Lekowa w powiecie 
kołobrzeskim odmówili przyjęcia do 
spółdzielni chłopów z całej Kolonii, 
ponieważ byli to chłopi mniej za
możni i nie wnosili maszyn do ze
społowej gospodarki; przyjęli tylko 
jednego spośród nich, który wniósł 
snopowiązałkę.

Takie przykłady nie są odosobnio 
ne. W Sadkowie, powiat Białogard, 
spółdzielcy zapytani dlaczego nie 
chcą przyjąć 5-ciu chłopów odpowie 
dzieli: „a gdzie byli ci chłopi jak 
się zakładała spółdzielnia, teraz przy 
chodzą na gotowe, jak spółdzielnia 
ma wyniki?" Jest to zjawisko dość 
częste, z którym nie dość skutecznie 
rozprawiają się instancje 1 organi
zacje partyjne.

• • •

Sprawa przebudowy pracy partyj
nej po III Plenum Komitetu Central
nego naszej Partii wymaga uporczy
wej i ciągłej walki we wszystkich 
komórkach naszego partyjnego orga
nizmu. Warunkiem decydującym o 
wpływie organizacji partyjnej na ma
sy pracujące jest postawa ideowo-po- 
lityczna, moralna członka partii j je
go stosunek do pracy.

W dotychczasowej walce o wciele
nie w życie uchwał III Plenum Ko
mitetu Centralnego mamy już pewien 
dorobek. Podejmuje się więcej kon
kretnych wniosków i rozwiązuje się 
lepie) niż kiedykolwiek sprawy wy- 
suwane przez życie. W pracy par- 
tyjnej więcej miejsca poświęca 
się sprawom wychowania i po
stawy członków partii. Chodzi 
o to, aby coraz bardziej właś
nie poprzez pracę wychowawczą z 
członkami partii, poprzez różne for
my tej pracy — ośmielać, dodawać 
im otuchy, hartować ich do walki 
klasowej, wzmacniać ich wiarę w moż 
liwoścj osiągania coraz lepszych wy
ników.

Ludzie pracy naszego województwa 
stykają się codziennie z próbami 
wsączania przez wroga niewiary w 
potrzebę uprzemysłowienia kraju, w 
socjalistyczną przebudowę wsi. z 
wpływami nacjonalizmu 1 nastro
jów tymczasowości. Jest to tym 
groźniejsze, że brak w naszym wo
jewództwie wielko-przemysłowej 
klasy robotniczej, że jesteśmy na te

renach ziem odzyskanych, gdzie pro
paganda imperialistyczna t akcja dv- 
wersyjno-szpiegowska jest szczegól
nie nasilona. Co robimy, aby dać 
wrogiej propagandzie należytą odpo
wiedź?

Trzeba stwierdzić, że najczęściej 
nasza działalność propagandowa jest 
daleko niewystarczająca. Brak nam 
często znajomości tego czym żyją ma
sy, co nurtuje co dzień tysiące ludzi 
pracy. Sztywność i brak szybkiego 
reagowania na zmieniające się ciągle 
metody działania i argumentacji wro
ga, oto główne braki nasze! propa
gandy.

Wrogie oddziaływanie przejawia 
się w najróżnorodniejszych formach. 
Nie tylko w wielkiej dywersji go
spodarczej i politycznej, ale w szka
lowaniu naszych osiągnięć, drobnych 
plotkach, częstokroć w ich inspiro
waniu, tworzeniu kumoterskich klik 
i tłumieniu krytyki. Zobowiązuje nas 
to do wzmożone! walki z tymi wpły
wami, bezustannego podnoszenia na
sze) pracy partyjnej, wzmagania od
porności i czujności mas pracujących 
wobec wszelkich tego rodzaju usiło
wań.

Komitet Wojewódzki niedawno roz
patrywał pracę organizacji jsartyjnej 
w dyrekcji Państwowych Uzdrowisk 
w Połczynie. W części tej organiza
cji zapanowała antypartyjna atmosfe 
ra drobnomieszczańskich waśni, pora
chunków osobistych, rozgrywek pre-

Uważnie wsłuchujmy się 
w głosy oddolnej krytyki

Krytyka, właśnie ta oddolna, jest 
często dławiona, Czasami duszą ją 
pod pozorem utrzymania dyscypliny, 
zwłaszcza gdy krytyka dotyczy ludzi 
wyżej postawionych. Czasami pod 
pozorem walki z. rozrabiactwem.

Były sekretarz podstawowej orga
nizacji partyjnej w Stoczni w Ustce, 
zarazem członek egzekutywy Komi
tetu Powiatowego w Słupsku czując 
się całkowicie „zabezpieczony", stwo 
rzył w zakładzie klikę, która rozdzie
lała między siebie różnego rodzaju 
premie i nagrody przeznaczone dla 
przodujących robotników. Klika ta 
bezlitośnie rozprawiała się z każdym 
kto odważył się protestować przeciw
ko temu. Przeforsowano na przykład 
wykluczenie z partii byłego kierow
nika kadr tow. Kowalskiego. On bo
wiem śmiało demaskował postępowa
nie kliki. To nie jest przykład jedy
ny. Takich wypadków mamy o wiele 
więcej.

Dlaczego organizacja partyjna

Stale pogłębiać treść i rozszerzać 
formy szkolenia ideologicznego

Jednym z czynników polityczne
go oddziaływania i wychowania 
członków partii i bezpartyjnych, 
jest szkolenie ideologiczne. Wiele 
organizacji partyjnych rozumie już 
potrzebę szkolenia. Tam, gdzie wy
kładowcy umieli łączyć tematykę 
szkoleniową z zagadnieniami co
dziennej pracy partyjnej, pomogło 
ono często w osiągnięciu poważ
nych wyników politycznych i go
spodarczych. I tak na przykład 
słuchacze kursu w Kleszczynie 
(pow. Złotów), po przerobieniu te
matyki IV Plenum, byli inicjato
rami zorganizowania zespołu łą- 
karskiego. W PKP Słupsk, w „Bar
ce", w Spółdzielni Mechaników 
Samochodowych w Koszalinie, słu
chacze kursów szkoleniowych byli 
inicjatorami socjalistycznego współ
zawodnictwa, racjonalizatorstwa, 
walki o obniżkę kosztów własnych.

Rozszerzenie form szkolenio
wych w bieżącym roku pozwoliło 
w większym stopniu zgłębić zain
teresowania słuchaczy. O wybo
rze form szkolenia jak 1 typowaniu 
wykładowców decydowały same or
ganizacje partyjne. Wynikiem te
go jest większa aktywność słucha
czy szkolenia partyjnego na zaję
ciach, śmielsza krytyka istnieją
cych braków i niedomagań w pra
cy wewnątrzpartyjnej.

Są jednak inne fakty i przykła
dy wymagające poważnego zasta-

stiżowych. Atmosferę te stworzyła saJ 
ma egzekutywa podstawowej organi
zacji partyjnej, przy pomocy rozra
biactwa pod pozorem czujności. Hoł
dując interesom osobistym lu
dzie z kierownictwa organiza
cji partyjnej nie kierowali się 
bynajmniej w swej działalności 
troską o dobro państwa, o lep
szą obsługę leczących się obywateli. 
Inni partyjniacy patrzyli na to bier
nie. Formalnie organizacja partyjna 
pracowała, odbywały się zebrania, 
prowadzono szkolenie partyjne, istnia 
ły grupy agitatorów, co jednak my- 
śleli o takiej pracy, o tych zebraniach 
uczciwi partyjni i bezpartyjni? Jak 
mogło wzrastać oddziaływanie i auto
rytet organizacji partyjnej, gdy 
wszyscy widzieli drobnomieszczań- 
skie bajorko, w którym tkwili ludzie 
z kierownictwa uzdrowiska i akty
wu organizacji partyjnej.

Oto przykład, że nierzadko jeszcze 
spotykamy i w szeregach partyjnych 
dużo egoizmu, formalizmu, obłudy w 
stosunkach między ludźmi, uległość 
wobec „silnych", obojętność wobec 
słabych.

Ludzie pragną nam pomóc w wal
ce ze złem, krytykują to co im się 
nie podoba. Z pasją i goryczą mó
wią o bolących sprawach, o uster
kach naszej pracy. Domagają się u- 
sunięcia zła, usprawnienia tych czy 
innych zaniedbanych odcinków. A na 
si członkowie partii, organizacje l 
instancje partyjne, często wykazują 
jeszcze nieczułość wobec tych spraw. 
Przechodzą obok nich często obojęt
nie, bez serca.

w POM Bytów, dopuściła do tego, że 
były dyrektor w odpowiedzi na skar 
gę wniesioną na niego przez jedną 
z pracownic kuchni, zwolnił cały 
personel stołówki pod pozo
rem, że fest on w okresie żniw nie
potrzebny. Takich praktyk, rzecz 
jasna, tolerować nie wolno.

Trzeba stwierdzić, że Komitet 
Wojewódzki niezbyt konsekwentnie 
walczył z licznymi przejawami dła
wienia krytyki i nie wytworzył do
tąd należytej atmosfery sprzyjają
cej pełnej realizacji uchwał III Ple
num. Warto o tym szczerze i otwar
cie podyskutować, towarzysze de
legaci.

Jest niewątpliwie poważnym bra
kiem w dotychczasowej pracy na
szej propagandy i w działalności 
ideologicznej w ogóle, że nie umie
my dać głębokiej analizy naszych 
trudności i braków z pozycji leni
nowskich, nie pokazujemy złożono
ści walki klasowej, nie pracujemy 
dostatecznie nad pokazaniem i u- 
ogólnianiem naszych osiągnięć.

nowienia się oraz krytycznej oceny 
treści naszego szkolenia. Na kur
sie szkoleniowym w PGR Lotyń 
pow. Szczecinek, w czasie omawia
nia „oficjalnych" tematów, nie było 
dyskusji. Dopiero po zakończeniu 
tematu słuchacze zaczęli między 
sobą dyskutować na tematy świato
poglądowe, moralne, o stosunku 
do Teligi! itp. Jest to bardzo nie
pokojący objaw. Szkolenie poli
tyczne, które nie umie wyjaśnić 
zjawisk zachodzących w naszym 
życiu, które jest oderwane od ży
cia, operuje jedynie formułami, 
a nie umie przepoić twierdzeń 
marksizmu żywą treścią naszych 
obecnych doświadczeń, musi powo
dować rozdźwięk między tym co się 
mówi, a tym co się robi.

Uwagi te odnoszą się zresztą nie 
tylko do szkolenia partyjnego. Za
niedbana jest sprawa odczytów i 
pogadanek na tematy światopoglą
dowe, kulturalne i inne.

Słabość naszej pracy wychowaw- 
czo-propagandowej 1 szkoleniowej 
spowodowała, że wzmogły się u 
nas wpływy obcej ideologii, a prze
de wszystkim religianctwa 1 klery
kalizmu.

Pod pozorem wolności sumienia 
wróg usiłuje przemycić swoją ideo
logię. Wskutek niedostatecznego
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zainteresowania się tymi sprawami 
przez instancje partyjne, istnieje 
niezrozumienie wśród aktywu te
go, iż przestrzegając w życiu pań
stwowym zasady wolności sumienia 
i wyznania, jako aktywni człon
kowie partii marksistowskiej, zde
cydowanie powinni oni odrzucić to, 
co trąci zabobonem, co jest nie 
naukowym, idealistycznym dogma
tem i szerzyć naukowy pogląd na 
świat.

Ideologię marksizmu-leninizmu 
szerzy się w masach zarówno dro
gą działalności politycznej członków 
Partii, jak i przez słowo pisane, a 
więc również naszą prasę. Naszą 
trybuną szerzenia idei marksizmu- 
leninizmu i polityki Partii jest 
„Głos Koszaliński". Zyskuje on 
sobie coraz więcej czytelników, 
którzy widzą w nim pomocnika 
w pracy, informatora, organizato
ra. Poważna część artykułów, ich

Ulepszajmy ciągle kierownictwo 
i pracę partyjną 

we wszystkich dziedzinach życia
Widocznym wyrazem zajęcia się 

przez nasze organizacje sprawą roz
budowy szeregów partyjnych jest 
znaczna poprawa pracy z kandyda
tami partii.

W organizacji partyjnej w Kosza
lińskiej Fabryce Mebli praca z kan
dydatami prowadzona jest przede 
wszystkim w grupach partyjnych 
bezpośrednio przy produkcji. Kandy 
daci otrzymują polecenia partyjne, 
studiują statut. Są to metody, słusz
ne. Chodzi jednak o to. aby sprawy 
tej nie traktować formalnie, ale u- 
czyć prawdziwie partyjnej postawy 
w pracy i w życiu codziennym.

Lepiej niż dotychczas przychodzi 
organizacjom partyjnym z pomocą 
w pracy z kandydatami Komitet 
Miejski w Koszalinie, Komitety Po 
wiatowe w Szczećinku i Świdwinie. 
Są jednak organizacje, które od 3 
— 4 lat, a nawet od zjednoczenia nie 
przyjęły do partii ani jednego kan
dydata. W powiatach: Wałcz.— jest 
16 takich organizacji, w Słupsku — 
9, w Kołobrzegu — 5. Jest to wyra
zem niebezpiecznego skostnienia or 
ganlzacjl partyjnych i słabego zain
teresowania życiem organizacji par
tyjnych ze strony wyższych instan
cji, nie wyłączając Komitetu Woje
wódzkiego.

Coraz więcej uwagi przywiązuje 
się do treści zadań partyjnych, ja
ko szkoły wychowania członków 
partii.

Coraz więcej mówi się na zebra
niach partyjnych nie tylko o spra
wach najbliższych zakładu, wsi, czy 
PGR, ale także o różnych zagadnie
niach ogólnopolskich i międzynaro
dowych. Świadczy to, że głębiej, choć 
w stopniu jeszcze niedostatecznym do 
cieramy z pracą polityczną do mas 
partyjnych i bezpartyjnych. Na ze
braniach partyjnych towarzysze po
ruszają coraz częściej trudne prob
lemy nurtujące poszczególne środo
wiska, coraz częściej przebija się 
na nich oddolna krytyka.

Jest faktem, że wiele organizacji 
partyjnych zaczęło po nowemu od
nosić się do krytyki, nie jako do 
czczej gadanin?, lecz jako do waż
nego środka usprawnienia pracy, u- 
sunięcia braków i zaniedbań. Jedna
kże mamy wciąż, jeszcze wiele przeja 
wów ignorowania, lekceważenia gło
sów szeregowych członków, ich inicja 
tywy i słusznej krytyki. W Darłow- 
skich Zakładach Sieci Rybackich to
warzysz Tkaczyk zaczął wskazywać 
błędy kierownictwa i na skutek tego 
wypowiedziano mu pracę. Sekretarz 
organizacji partyjnej oraz Komitet 
Miejski nie zareagowali właściwie 
na ten karygodny postępek kierow
nictwa.

Tegoroczne konferencje sprawo
zdawczo-wyborcze, cechowała śmiel
sza niż dotychczas, choć jeszcze na- 
sjym zdaniem niedostateczna kryty
ka pod adresem instancji partyj
nych, pracowników i aktywistów, 
sekretarzy KP i Komitetu Wojewó
dzkiego.

Charakterystycznym dla wszyst
kich konferencji było domaganie się 
przez delegatów większej pomocy ! 
zbliżenia się do partyjnych organi
zacji członków egzekutyw komite
tów powiatowych.

W ulepszeniu pracy partyjnej i kie 
rownictwa partyjnego w ciągłe! dą
żności do tego — i to jest najbar
dziej cenne — wldzian drogę 1 waru 
nek dla wykonania poważnych, sto
jących przed nami zadań gospodar
czych.

W przebiegu konferencji zaznacza

treść, spełnia w zasadzie te zada
nia.

Brakiem naszej gazety jest jed
nak niedostateczne omawianie te
matów ideologicznych, mało twór
czego uogólniania dobrych przykła
dów praktyki partyjnej, naszego 
bogatego życia. Gazeta nie roz
prawia się dość skutecznie z wro
gimi plotkami, niedostatecznie śle
dzi nastroje mas i wpływa na ich 
kształtowanie, nie demaskuje jesz 
cze w sposób dostateczny bezdusz
ności, klikowości i szkodnictwa.

Egzekutywa i Wydziały KW, instan 
cje powiatowe, są zbyt słabo jeszcze 
związane z redakcją naszej gazety. 
Redakcja zaś zbyt słabo pracuje z 
szerokim kolektywem koresponden
tów i aktywistów partyjnych. Zbyt 
mało jest w zespole twórczych dy
skusji i poszukiwań nowych tema
tów, podnoszenia zarówno treści jak 
i formy materiałów. Nie podejmuje 
się tematów trudnych i skompliko
wanych

ły się jednak dwa okresy, będące 
zresztą odbiciem panujących ogólnie 
nastrojów. W pierwszym okresie za
notowaliśmy znaczne ożywienie bojo 
wości i krytyki. Konferencje w Sław 
nie, czy Kołobrzegu przeszły pod zna 
kiem wzmożonej krytyki oddolnej. 
W drugim natomiast okresie zaryso
wał się wyraźny spadek aktywności, 
nawrót do starych, skostniałych 
form roboty partyjnej.

Zadania stojące przed naszą par
tią, — wzrost świadomości mas — 
wymagają innego niż dotąd stylu pra 
cy naszych instancji partyjnych i ich 
egzekutvw. Cechuje je bowiem jesz
cze gadulstwo, przerost pisanych 
ocen i sprawozdań przy braku 
żywych kontaktów z ludźmi z ży
ciem.

Sekretarzowi, czy kierownikowi 
wydziału, może się wydawać, że wy 
dał słuszną dyrektywę, ale jeśli 
nie konfrontuje swych instrukcji 
z pracą w terenie, nie ustrzeże się 
od zawężania zagadnień. I dlatego 
tak bardzo potrzebna jest dalsza po 
prawa stylu pracy, aby wejść w 
pełną realizację III Plenum, aby 
jego duch uwypuklił się w każdym 
posunięciu.

Troska o młodzież 
obowiązuje 
na codzień

Walka o zbudowanie socjalizmu 
jest trudna i długotrwała. Partia, 
która prowadzi tę walkę, nie mo
głaby doprowadzić jej do końca, 
gdyby nie przygotowała sobie re
zerw. Taką rezerwą jest Związek 
Młodzieży Polskiej. Dlatego spra
wa pracy Partii z młodymi, partyj
ne kierownictwo młodzieżą, nie tra 
ci nigdy na swej aktualności. 
Wzmożenie partyjnego kierowni
ctwa toruje drogę do przezwycięże
nia szeregu słabości i braków, któ
re występowały w pracy ZMP.

W PGR-ach odbywają się raz 
w kwartale zebrania partyjno- 
zetempowskie, na których omawia 
się problemy gospodarcze i inne 
dotyczące zespołu. W wyniku tego 
młodzież czuje się współodpowie
dzialna za produkcję i życie w ze
spole. Częstym zjawiskiem są rów
nież zebrania partyjno-zetempow- 
skie w zakładach pracy.

Chodzi jednak o to, aby w pracy 
ZMP-owskiej nie naśladować form 
i metod działalności partyjnej. 
Tymczasem towarzysze pracujący 
w ZMP nie starają się poznać 
pragnień i dążeń młodzieży i nie 
zaspokajają ich w sposób właści
wy. Praca wychowawcza wśród 
młodzieży prowadzona przez ZMP 
jest powierzchowna, opiera się czę
sto na frazesach i ogólnikach. Za 
mało jest troski ze strony Zarzą
du Wojewódzkiego ZMP o wzrost 
inicjatywy i aktywności organiza
cji ZMP-owskiej. Zbyt słabo pod
kreśla się obowiązki ZMP-owca, 
stąd też więź wielu członków ZMP 
z organizacją jest słaba.

Podstawowa część młodzieży 
ZMP stoi twardo na pozycjach 
ideologicznych naszej Partii, ale 
skutkiem słabego ideologicznie przy 
gotowania, niedostatecznej opieki 
ze strony organizacji partyjnej, nie 
zawsze umie obronić swej pozycji 
przed naciskiem wroga. Dotyczy

to szczególnie spraw światopoglą
dowych. Przeszkadza to ZMP w 
zajęciu pozycji ideowego kierow
nika całej młodzieży. I dlatego 
tak bardzo potrzebna jest, szczegól
nie w tej dziedzinie, pomoc dla 
ZMP ze strony organizacji partyj
nych. • • •

Ubiegły rok był rokiem walki 
i zwycięstw naszego kraju i wszyst-

W ścisłej więzi z masami pracującymi 
koszalińska organizacja partyjna poprowadzi skuteczną walkę 

o szybki i wszechstronny rozwój województwa 
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TOWARZYSZE! Jak wynika z 
referatu i ciekawej, wciąż ożywia
jącej się dyskusji, koszalińska or
ganizacja partyjna ma dużo kłopo
tów i dużo trudnych problemów 
w swojej pracy. Dobrze, że o tych 
problemach mówi się z taką pasją 
na Konferencji Wojewódzkiej. Im 
krytyczniej' potrafimy przeanalizo
wać naszą działalność, tym więk
szą rolę spełni Konferencja Woje
wódzka w życiu organizacji partyj
nej.
I\|AJBARDZIEJ doniosłe jest za- 
*■ ' gadnienie politycznej i gospo

darczej konsolidacji młodego, 
koszalińskiego społeczeństwa. W 
ciągu dziesięciu lat, różne grupy 
ludności, poczynając od 16-tysięcz- 
nej ludności autochtonicznej, po
przez przybyszów z całej Polski, 
o różnych tradycjach 1 przyzwycza
jeniach, związały się na trwałe 
z Ziemią Koszalińską.

Ten proces odbywa się w walce 
z dzielnicowością, z wpływami re
wizjonistyczne! propagandy. Słabość 
dotychczasowej dyskusji polega na 
tym, że trudności związane z tym 
niesłychanej wagi problemem po
litycznym, nie znalazły w niej od
bicia.

Z układu ludnościowego woje
wództwa, wynikają zadania w dzie
dzinie wychowania ludności, pogłę
biania jej patriotyzmu i przywią
zania do Ziemi Koszalińskiej, kon
solidacji na platformie Frontu Na
rodowego walki o pokój i socja
lizm.
AA7 ROZWOJU gospodarczym Zie 
*’ mi Koszalińskiej, zarysowa

ła się pewna odmienność w stosun
ku do sytuacji innych województw. 
Nie nastąpił tu burzliwy proces 
Industrializacji. Przemysł zatrud
nia stosunkowo niewielką ilość 
osób.

Natomiast szybko posunęła się 
naprzód socjalistyczna przebudowa 
wsi. Przeszło połowa użytków rol
nych znajduje się w socjalistycznym 
sektorze rolnictwa.

Największe przemiany zaszły za
tem w rolnictwie i stąd najwięcej 
trudności w tej dziedzinie. Konferen
cja stwierdza, że w okresie planu 
6-letniego nie osiągnęliśmy dostatecz
nego wzrostu produkcji rolnej. Ostat
nio nastąpiło zahamowanie rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. Konfe
rencja notuie jednocześnie znaczny 
krok naprzód w umacnianiu gospo
darki PGR-owskiej.

Niedostateczne wynik! w podsta
wowej dziedzinie pracy partyjnej 
na wsi wywołują zrozumiały nie
pokój wśród działaczy partyjnych.

Jest dużo przyczyn: obiektyw
nych i subiektywnych, politycz
nych i ekonomicznych, które ha
mują rozwój spółdzielczości produk 
cyjnej. Wydafe się. że główna sła
bość polega na niedocenianiu działa
nia bodźców ekonomicznych.

Nasza partia bardzo szanuje cbło 
pów indywidualnych 1 dąży do 
stworzenia im jak najlepszych wa
runków podnoszenia produkcji. Sta 
wiemy na rozwój indywidualnej 
gospodarki chłopskiej i wciągnię
cie do gospodarki zespołowej do
brze rozwijających się gospo
darstw.

Nie mniej szanuje partia spółdziel
ców, którzy w trudnych warunkach 
wybrali nową drogę, podejmując o- 
strą walkę z kułakiem. Spółdzielniom 
produkcyjnym stwarzamy też coraz 
lepsze warunki rozwoju.

Tow. Łukomska z goryczą mówiła 
o trudnościach, na Jakie napotykają 
spółdzielcy. Z czego wynikają te tru
dności? Między innymi stąd, że w ca
łokształcie roboty partyjno-politycz
nej poważnie zaniedbujemy spółdziel 
nie produkcyjne, które wymagają co
dziennej opieki ze strony partii.

kich krajów obozu pokoju na czele 
ze Związkiem Radzieckim. Zwy
cięstw uzyskanych dzięki walce i 
pracy milionów robotników i chło
pów przenikniętych gorącą wiarą w 
zwycięstwo sprawy pokoju 1 socja
lizmu.

W tej walce nie zabrakło 1 lu
dzi pracy naszej prastarej, pięknej 
Ziemi Koszalińskiej. Masy pracują-

Wśród wielu działaczy, pracowni
ków aparatu, w instancjach i orga
nizacjach partyjnych, nie docenia się 
roli samorządu spółdzielczego. Mamy 
do czynienia z próbami biurokratycz 
nego kierowania samorządem przez 
urzędników. Byłoby dobrze, gdyby 
spółdzielcy bardziej zwalczali biuro
kratyczne opory.

Dążymy do zwiększenia siły oddzia 
ływania spółdzielczości produkcyjnej. 
Aby coraz szersze rzesze chłopstwa 
indywidualnego szły do spółdzielń, 
widząc tam lepsze życie i wyższe do
chody. Chodzi więc o takie środki, 
które by zachęcały do podniesienia 
produkcji i zapewnienia systematycz
nego wzrostu dniówki obrachunko
wej. O niepomyślnych zjawiskach w 
tej dziedzinie mówili towarzysze Ka- 
zimierczak, Pernal i Dymkowski.

Ale same bodźce ekonomiczne nie 
pozwolą przezwyciężyć zastoju w bu
dowaniu spółdzielczości produkcyjnej. 
Musimy lepiej przezwyciężać słaboś
ci w pracy politycznej. W nowych 
warunkach trzeba odejść od starych, 
wyświechtanych schematów agitacji, 
które kłócą się z życiem. Chodzi o 
znacznie większą troskę w rozwiązy
waniu problemów wsi. umacnianie 
więzi z masami pracującego chłop
stwa, wytwarzanie III Plenowego kii 
matu w realizowaniu zadań przebu
dowy wsi. Musimy przezwyciężyć o- 
portunistyczne wahania, które rodzą 
się z nacisku kułactwa, ze wzrostu 
tendencji drobnotowarowych wśród 
indywidualnego chłopstwa. Trzeba 

zdecydowanie przeciwdziałać aktywi
zacji elementów kułacko-speku- 
lanckich i reakcyjnego kleru na wsi. 
Czeka nas poważna ofensywa ideowo- 
polityczna.

Wyraźnie widzimy perspektywy 
przełamania zastoju w dziedzinie so
cjalistycznej przebudowy wsi. Kosza
lińska organizacja partyjna może so
bie pośtawić ambitne zadanie, aby w 
okresie Planu 5-letniego nastąpiło u- 
spółdzielczenie w zasadzie całej wsi 
koszalińskiej (huczne oklaski).

OGROMNIE ważny jest problem 
kulturalnego rozwoju Ziemi Ko

szalińskiej. Z goryczą mówił o tym 
tow. Rowiński. Ta gorycz jest uza
sadniona. Istnieje zaniedbanie władz 
centralnych i terenowych w tej dzie
dzinie.

Ale widać też wyraźne perspekty
wy rozwoju. Między innymi ambitny 
zespół teatralny może stać się ośrod
kiem kulturalnego oddziaływania na 
całe województwo. Chodzi tylko o 
stworzenie warunków dla twórców i 
działaczy kultury.

Kłopotów i trudności jest znacznie 
więcej. Najważniejsze jest jednak, że 
widzi je organizacja partyjna. Komi
tet Wojewódzki powinien jeszcze 
bardziej szukać możliwości rozwiązy
wania trudnych spraw. Jest na kim 
się oprzeć. Wykazała to twórcza dy
skusja na Konferencji.
I) ODJĘLIŚMY historyczną walkę o 
*• zbudowanie socjalizmu i nie mo

że nie być trudności, wynikających z 
burzliwego rozwoju naszego życia.

Oceniając wstępny bilans 6-latki 
stwierdzamy, że masy pracujące w 
mieście i na wsi dokonały wielkiego 
dzieła. Ale wiele troski budzi to. cze
go nie zdołaliśmy dokonać. Nie po
trafiliśmy zlikwidować olbrzymiej 
dysproporcji między rozwojem prze
mysłu i rolnictwa. Mimo poprawy 
stopy życiowej większości narodu, 
nie osiągnęliśmy zaplanowanych 
wskaźników wzrostu

Życio niektórych grup robotników 
i pracowników umysłowych jest jesz
cze trudne. Mamy wiele trudności w 
rozwiązywaniu problemów mieszka
niowych.

Nie wolno nam posługiwać się ta
kim schematem: wszystkim żyje się 
doskonale. Trzeba mówić jak jest 
faktycznie i co robić, żeby było le
piej. Musimy przeciwdziałać tenden
cjom wrogiej propagandy, która

ce woj. koszalińskiego wcielają W 
życie uchwały II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, dą
żąc do szybkiego podniesienia sto
py życiowej ludności pracującej 
miast i wsi, wzmagając siły pokoju 
i socjalizmu. Obowiązkiem spoczy
wającym na nas, członkach partii, 
jest w każdej dziedzinie naszego ży
cia stać na czele tej walki i umie
jętnie nią kierować.

chciałaby podważyć wyniki plami 
6-letniego. ।

Jesteśmy partią czynu, trzeźwo o- 
ceniającą sytuację) mamy leninow
ską cechę: umiejętność koncentro
wania uwagi na brakach i trudnoś
ciach, aby je przezwyciężyć.

Czeka nas trudna walka w okresie 
planu 5-letniego. Będzie to plan dal
szej industrializacji, przy lepszym 
wykorzystaniu rezerw 1 bardzie! o- 
szczędnej gospodarce Inwestycyjnej. 
Będzie to plan socjalistycznej przebu
dowy wsi I dalszego wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących.

Potrzebny fest więc wzrost inicja
tywy 1 aktywności mas. Po III Ple
num zrobiliśmy duży krok naprzód, 
stwarzając warunki do pogłębiania 
demokracji w naszym życiu. Tym ce
lom służy też kampania opracowywa
nia projektów planu 5-letniego w za
kładach pracy i PGR-ach. Jest jesz
cze wiele biurokratycznych nalecia
łości w stosunku administracji 
do robotnika, różne przepisy ha
mują robotniczą inicjatywę. Przy 
omawianiu projektu planu 5-letniego 
rozwinie się niewątpliwie ostra kry
tyka.

Potrzebne jest znacznie większe 
rozwijanie samorządu w GS-ach 1 
spółdzielniach produkcyjnych. Jest 
to polityczna dźwignia dla ujścia 
aktywności 1 gospodarskiej troski 
mas chłopskich.

Musimy poprowadzić walkę o jaw
ność życia publicznego na wsi, prze
ciwko klikowości i kumoterstwu. 
Konieczna jest ostra walka z różny
mi ujemnymi zjawiskami w naszym 
życiu. Mamy do czynienia z dzia
łalnością podziemia gospodarczego. 
Musimy zwalczać korupcję i łapow
nictwo, kacykostwo 1 tłumienie kry
tyki.

Do walki ze złem mamy oręż w po 
staci uchwał III Plenum. Realizacja 
ich to wielki, długi, ozdrawiający 
proces w naszym życiu.

Walką kieruje partia. Trzeba ze 
wszech miar umacniać organizacje 
partyjne. Mamy poważne możliwo
ści ożywienia pracy organizacji par
tyjnych w związku z wymianą legi
tymacji partyjnych. Trzeba głęboko 
zrozumieć wielkie znaczenie ideo
we, polityczne i organizacyjne tej 
kampanii.

Musimy rozbudowywać naszą par 
tię. Ostatnio nastąpiła pewna poprą 
wa w umacnianiu organizacji par
tyjnych w PGR-ach.

Powinniśmy lepiej niż dotychczas 
wychowywać członków partii w du
chu leninowskich zasad, walcząc o 

pełną demokrację wewnątrzpartyjną. 
Każdy członek partii decyduje o pra
cy organizacji i instancji partyjnej, 
o polityce partii.

Przy dobrym przebiegu konferencji 
fest pewien niedosyt ostrej, partyjnej, 
konkretnej krytyki. Chodzi o to. że
by krytyka była naszym codziennym 
orężem w życiu organizacji, instancji, 
egzekutyw.

Będziemy dążyć do lepszego powią
zania się z masami, lepszego wyczu
wania ich potrzeb i nastrojów. Po
trzebna jest znaczna poprawa w kie
rowaniu transmisjami.

Dobrze by było wyciągnąć konkret
ne wnioski z krytycznych uwag tow. 
Millera, który mówił wprawdzie o 
partyjnym kierownictwie organizacją 
ZMP-owską, ale dotyczy to również 

1 innych masowych organizacji.
Obecna Konferencja Wojewódzka 

nasycona atmosferą III Plenum, w 
dużym stopniu przyczyni się na 
pewno do wzmożenia ofensywy w 
pracy koszalińskie) organizacji par
tyjnej, w jej walce o wszechstronny 
rozwój Ziemi Koszalińskiej,



UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 16 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku:

Od godz. 15—19 wykład 
z historii KPZR „Partia 
bolszewików w okresie 
przygotowania Rewolucji 
Październikowej".

W dniu 17 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku:

Od godz. 15—19 semi
narium na temat . „Podsta
wowe prawa materializmu 
dialektycznego".* * »
WOJEWÓDZKI OŚRODEK 

SZKOLENIA 
PARTYJNEGO PZPR 

W KOSZALINIE 
zawiadamia, ie w dniu 

16 bm. o godz. 16, w sali 
odczytowej Wojewódzkie
go Ośrodka Szkolenia Par
tyjnego przy ul. Zwycię
stwa (gmach KM PZPR), 
odbędzie się odczyt lekto
ra KC na temat: „Zysk 
przeciętny i cena produk
cji.

Koszalin w pierwszym roku pięciolatki

Przeszło 1200 izb, hotel, 
nową siedzibę Prez. MRN— 

otrzyma nasze miasto
Pisaliśmy niedawno w spra

wozdaniu z plenarnego posie
dzenia MKFN o wystąpieniu 
przewodniczącego Miejskiej Ko 
misji Planowania Gospodarcze 
go Tomasza Ciupka, który mó
wił o odbudowie i rozbudowie 
Koszalina w roku bieżącym.

Sprawy te interesują niewąt
pliwie wszystkich mieszkańców

Kalendarzyk 
spotkań radnych 

z wyborcami
W dniu 16 bm. w świetlicy 

Spółdzielni Inwalidów przy u- 
licy Młyńskiej o godz. 16 od
będzie się spotkanie radnych 
Henryka Krużyckiego, Zuzanny 
Similskiej z wyborcami.

W sanatorium w Rokossowie 
- spotkanie o godz. 15. Radny: 
Antoni Wajda.

... .. ......... iC

Z dekoracją wystaw 
wciąż niedobrze

Koszalina I dlatego zapozna
my dziś czytelników z rozwojem 
budownictwa w naszym mieście 
w najbliższej przyszłości.

A więc jeszcze w bieżącym 
roku znikną resztki gruzów z 
naszych ulic i placów. Dzięki 
temu Koszalin otrzyma nowe 
tereny pod zabudowę a po
nadto zyska na tym wygląd 
miasta.

Równocześnie kontynuowana 
będzie odbudowa zabytkowej 
dzielnicy staromiejskiej. Także 
i w pozostałych rejonach Ko
szalina prowadzona będzie bu 
dowa nowych obiektów miesz
kalnych, na razie w większości 
z t. zw. budownictwa plombo- 
weąo.

Ogółem w roku bieżącym od 
danych zostanie do użytku 
1230 izb. wobec 577 izb wykoń
czonych w roku ubiegłym. Cy
fra ta jest przy tym niepełna, 
ponieważ nie obejmuje mie
szkań, które wykonane zostaną 
w ramach budowy domków je
dnorodzinnych i remontów ka
pitalnych.

Prócz tego, budowę domów 
mieszkalnych prowadzić będą 
na własny koszt poszczególne 
instytucje i zakłady pracy. M. 
in. budowę bloku mieszkanio
wego dla swych pracowników 
rozpocznie jeszcze w bieżącym 
roku Wojewódzki Zarząd Rol
nictwa.

Przewiduje się też wybudo
wanie nowych gmachów uży
teczności publicznej. Do poważ 
niejszych inwestycji z tej dzie
dziny należeć będzie nowy 
gmach Prezydium MRN, hotel 
i siedziba Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego. Ponadto wy- 
buduie się i odda do użytku 

dwa budynki, w których po- i 
mieszczenie znajdą żłobki i I 
przedszkola. Terminowe ukoń- |

czenie tych prac możliwe bę
dzie m. in. dzięki utworzeniu 
w Koszalinie Zarządu Budowni
ctwa Miejskiego, który powsta 
nie i rozpocznie pracę jeszcze 
w bieżącym roku.

O zmianach, które nastą
pią w handlu uspołecznio
nym napiszemy w następnych 
numerach.

Z. Haszczyc

Czy wiecie, że...
...znacznie ma się polepszyć 

w bieżącym roku oświetlenie 
Koszalina? Ostatnio MPGK 
skierowało do Ministerstwa Go 
spodarki Komunalnej wniosek 
o przyznanie naszym ulicom 
przynajmniej pięćdziesięciu 
dodatkowych punktów świetl
nych.

* * «
...w celu poprawienia zaopa

trzenia Koszalina w wodę prze
widuje się w najbliższych la
tach dalsze wiercenie studni 
głębinowych oraz budowę no
wej stacji pomp?

Aby zaspokoić zapotrzebo
wanie na gaz wybuduje się 
zbiornik o pojemności 1600 m3.

* » »
...Miejskie Przedsiębiorstwo 

Komunikacyjne otrzyma w tym 
roku 5 nowych autobusów i 
zwiększy swój tabor do 14 wo
zów?

(h)

Bułgarzy na czele
Wyścigu Dookoła. Egiptu

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

52 :i. tel. alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO tel. 35-37.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/3. 

tel. 22-15, ul. Curle-Sklodowskiej 
— tel. 26-00.

PROGRAM I 
na dzień 16 bm. (poniedziałek) 
Program dnia: 6.54, 15.25. 
Wiadomości: 5.03, 6.00, 7.C0, 8.00 

8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Koncert orkiestr dętych. 

5.30 Rozmaitości roln. 6.06 Muzy
ka popularna. 7.10 Koncert so
listów. 7.45 Piosenki w wyk. 
zespołów młodzieżowych. 8.116 
Tance ludowe różnych narodów. 
8.36 Utwory fort n. 9.00 „Pada 
Śnieg" — aud dla klas I i II. 
9.2J Koncert symion. 10.33 ..Opo
wieść o Nowym Roku" — Broni- 
■ława Wlerntka. 11.30 Muzyka i 
aktualności. 12.10 Przegląd pra
ży. 12.15 Pieśni różnych kompo
zytorów'. 12.30 „Na swojską nu
tę". 13.00 Audycja dla wsi. 13.10 
„Trybun ludu" — aud. dla ki. Vł 
15.30 W i adiowyni kółku „Glo
bus". 16.05 Piosenki radzieckie. 
16.25 Koncert rozrywk, 16.50 „;V 
ciągu jednej minuty" — pog. 
Kieniewicza. 17.00 Aud. dla ro
dziców.. 17.20 „Nikt nie lubi drep 
tać w miejscu" — rep. I. Wyn- 
tel.17.30 Koncert solistów. 18.1W 
Słynne orkiestry rozrywk. 18.20 
„Radiostacja młodości". 18.50 Fe 
lleton literacki. 19.00 utwoco 
tortep. 19.16 Verdl: op. „Aida". 
26.25 AUd. dla WSI. 20.35 I), ciąg 
opery. 22.27 Muzyka taneczna.

Mimo, że już połowa stycznia, 
a cd świąt minęły 3 tygodnie, 
nasze uspołecznione sklepy nie 
mogą się jeszcze „otrząsnąć" ze 
świą.ecznego nastroju. Witryny 
sklepów życzą nam „Wesołych 
Świąt" 1 „Dosięga Roku". Tu 1 
ówdzie Dziadek Mróz mruży do 
nas oko 1 namawia, by kupować 
podarki świąteczne. Złośliwi 
twierdzą, że handel uspołecznio
ny pracuje jeszcze w starym 
roku 1 goni plan obrotówi

Skoro mówimy już o wysta
wach, trudno pominąć brak sma 
ku 1 pomysłowości, z jakim są 
ono w przeważającej swej części urządzane.

Może by kierownictwo MHD, 
MHM 1 PSS zorganizowało kon
kurs na najbardzej pomysłowe 1 
estetyczne urządzenie wystaw. 
Wówczas np. sklep MHM przy 
ul. Zwycięstwa (widoczny na 
zdjęciu) na pewno pomyśli o de
koracji wystawy.

(ch)

SZCZECINEK

W połowie grudnia ub. 
roku mieszkańcy Lotynia i 
pobliskich osiedli przeżywa

W grudniu ub. roku pisali
śmy o tym, że MPRB przepro
wadzając remont przy ul. Hoł
du Pruskiego 5 nie oszkliło o-

Dziś chmurno i możliwe prze
lotna opady. Temperatura od 
plus 1 do 5 stopni C. Wiatry po
łudniowe 1 poludnlowo-zachdnle 
od 5 do 12 metrów na sekundę.

UWAGA! Prognozę pogody po 
dojemy no podstawie komunika 
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

kien w suteryncch tego domu. 
W wyniku niedbalstwa za- 
marzły przewody . wodociągo
we znajdujące się w tej po
sesji. Na skutek naszej inter
wencji, dyrekcja MPRB w Ko
szalinie poleciła 15 grudnia 
ub. r. specjalnemu pracowniko
wi wzmocnić przewody, a 19 
tegoż miesiąca oszklono okna 
suteryn i piwnic.

11 radosna chwilę. W nowo- 
otwartym kinie wiejskim 
„Rolnik" wyświetlono pierw 
szy film pt. „Niebezpieczna 
cieśnina".

• • •

W powiecie Szczecinek, w 
27 gromadach czynnych jest 
13 dwuletnich kursów agro- 
i zootechnicznych, skupia
jących blisko 260 słuchaczy. 
O zainteresowaniu szkole
niem rolniczym w powiecie 
Szczecinek świadczy m. in. 
udział chłopów w układaniu 
programów zaleć.

CZŁUCHÓW

W dniu 3 bm. powołany 
tu został komitet obchodu 
dziesięciolecia istnienia 
ORMO. Poszczególne sekcje 
tego komitetu zajęły się już 
przygotowywaniem imprez, 
pogadanek i akademii zwią
zanych z tyciem i pracą 
ORMO w powiecie.

(g)

Czytajcie
prasę partyjną

Drugi etap kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Egiptu wy 
grał reprezentant NRD 
Kirchhof przed Kocewem 
(Bułgaria), Sandru (Rumu
nia) j Bugalskim (Polska1. 
Czwórka ta uzyskała jedna
kowy czas 4:44,16 godz. Po 
ok. 5 minutach metę minęło 
9 kolarzy, wśród nich repre
zentant Polski Więckowski. 
Pozostali Polacy zajęli miej
sca: 14. Komuniewski, 22. 
Grabowski, 28. Wiśniewski.

Po dwóch etapach leade
rem był Bugalski, a druży
nowo prowadziła Polska 
prajd NRD i Bułgarią.

Na trzecim etapie kolarze 
polscy odnieśli połowiczny 
sukces. Wprawdzie Więcków 
ski i Wiśniewski byli pierw
si na mecie w Asyut, ale w 
klasyfikacji drużynowej Pol 
ska spadła na trzecią pozy
cję, a Bugalski utracił żółtą 
koszulkę leadera na korzyść 
Bułgara Kocewa.

Na 40 km przed metą ko
larze wjeżdżają na szosę as
faltową. W przodzie duet 
rumuńsko-bułgarski, za nimi 
pościg: Wiśniewski, Funda 
(NRD) i Rumun Joan. Dalej 
w tyle duża grupa, w któ
rej jadą pozostali Polacy. 
Wiśniewski i Bugalski sa tro 
skliwie pilnowani przez prze 
ciwników i wszystkie próbę 
ucieczki są natychmiast li
kwidowani?. Na kilkanaście 
kilometrów przed metą udaje 
się wreszcie Więckowskiemu 
oderwać od dużej grupy i 
wraz z Koce .tum i Georgle- 
wem dojść czołówkę. Teraz 
dwaj Polacy ruszaj a do ata
ku i pierwsi mijają metę. 
Niestety, w czołówce jest 
trzech Bułgarów i oni obej
mują w Asyut przodownic
two drużynowe o prawie 5 
min. przed NRD i o ok. 6 
min. przed Polska.
WYNIKI INDYWIDUALNE 

TRZECIEGO ETAPU
1. Więckowski 3.17,11 
2. Wiśniewski
3. Georgiew (Bulg.)
4. Moiceau (Rum.)
5. Kocew (Bułg)
6. Funda (NRD)
7. Petroyic (Jug.)

8. Christów (Bułg.) 
wszyscy ten sam czas.

WYNIKI DRUŻYNOWE
TRZECIEGO ETAPU

1. Bułgaria 9.51,33
2. Rumunia 9.54,03
3. NRD 9.56,43
4. Polska 9.58,09
5. CSR 10.03,19

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 3 ETAPACH

1. Kocew (Bułg.) 9.57,23
2. Kirchhof (NRD) 9.59,58
3. Więckowski 10.00,32

4 . Christów (Bułg.) 10,01,35
5. Funda (NRD) 10.01,35
6. Bugalski (Polska) 10.03,i3

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

PO TRZECH ETAPACH
1. Bułgaria 30.01,29
2. NRD 30.06,24
3. Polska 30.07,21
4. CSR 30.22,09

5. Jugosławia 30.27,16
6. Dania 30.27,51

Z eliminacji 
siatkarzy SKS
Wczoraj na terenie woje

wództwa zostały przeprowadzo
ne grupowe eliminacje siatka
rzy przed III spartakiadą SK5.

W Koszalinie triumfowały ze
społy miejscowego „ogólnia
ka", które zajęły pierwsze miej 
sca zarówno w konkurencji 
dziewcząt jak i chłopców.

Również w Słupsku najlepiej 
wypadli gospodarze, kwalifiku
jąc się do dalszych gier. 
Wśród chłopców zwyciężyli re
prezentanci szkoły TPD, a 
wśród dziewcząt - „ogólniaka".

Rekord Polski juniorów
na 800 m w hali

Pierwszy dzień lekkoatletycz
nych mistrzostw woj. poznań
skiego w hali przyniósł na ogół 
przeciętne wyniki. Jedynie Ju
niorzy Jakubowski (Warta) oraz 
Nogajówna (AZS) zdołali wybić 
się ponad przeciętność. Jakubov» 
skl w biegu na 806 m pobił re 
kord Polski Juniorów w hali, 
uzyskując 2:06.2 min., Nogajów- 
na przebiegła 80 m w 10,3 sek., 
wygrywając o 0,1 sek. z Minic- 
ką.

I liga 
koszykówki
Koszykarze warszawskiej Po

lonii odnieśli 14 bm. w meczu o 
mistrzostwo I ligi wysokie z.vy- 
cięitwo nad łódzką Sparlą 81.83 
(44:32). Gra nie stała na wrso- 
klm pczlomfe. Przez cały czaa 
meczu drużyna warszawski 
miała zdecydowana przewagę.

• • »
W Toruniu AZS Toruń yoko- 

nat Spa-tę Gdańsk 66:46 (32:19).
Gra była prowadzona w wol

nym tempie, bowiem goście za
stosowali system defensywny.

Start Koszalin — 
Sparfa Słupsk 

49:44
W meczu o 

mistrzostwo ko 
szahńskiej kia 
sy A w koszy
kówce męż
czyzn Start Ko 
szalin pokonał 
wczoraj słup
ską Spartę w 
stosunku 49:44, 
prowadząc do 
przerwy 26:22.

Mecz był b. emocjonujący, 
a jego losy ważyły się do osta 
tniego gwizdka sędziego. Go
ście, którzy ostatnie minuty 
spotkania grali w czwórkę 
trzymali się dzielnie, jednak w 
tej sytuacji nie mogli już odro
bić utraconych poprzednio pun 
któw.

Dla zwycięzców najwięcej 
punktów zdobył Stojek — 14 o- 
raz Flisluk — 12, zaś dla słup- 
szczan — Iwanicki — 12 oraz 
Dudko 10.

„Nowa Huta" — Widma opu 
szczają szczyty.

Seanse o godz. 16, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso 

wo — Irena do domu.
Seanse o godzę 17.30 1 19.30.
WDK — Wiosna budapesz 

teńska.
Seans o godz. 17.30.
U w a g a 1 Repertuar Km po 

dajemy na podstawie komunika 
tu Okręgowego Zarządu Kin.

Kowalska 
dziesiąta 

w Kitzbuehel
W sobotę 14 bm. rozpoczęła 

się w Kitzbuehel (Austria) osta 
tnia wielka próba przedolimpij 
ska w konkurencjach alpej
skich. Doroczne zawody tzw. 
Hahnenkammrennen rozpoczął 
bieg zjazdowy kobiet na tra
sie dl. 2,5 km przy różnicy po
ziomów. ok. 600 m. Trasa ze 
względu na małą ilość śniegu, 
mgłę i oblodzenie była bardzo 
trudna. Większość zawodniczek 
jechała b. ostrożnie, ale mimo 
to n:e obeszło się bez licznych 
upadków i kontuzji.

Sensacyjne zwycięstwo odnio 
sła 19-letnia Niemka Sperl 
przed Wheeler (Kanada) oraz 
swymi rodaczkami Glaser - 
Franke i Reichertz. Z naszych 
zawodniczek doskonale wypad 
to Kowalska zajmując 10 miej 
sce wśród 56 konkurentek. Za 
wiodły i tym razem Austriaczki. 
Najlepsza z nich Hohleitner 
zajęła 7 miejsce. Wśród zawód 
niczek, którym upadek odebrał 
szanse zwycięstwa znalazła się 
m. In. Amerykanka Mead - 
lawrence 1 Austriaczka Hof- 
herr. Amerykanka Rodolph do
znała złamania nogi.

Wyniki:
1. Sperl (NRF) 2.48.0, 2. 

Wheeler (Kanado) 2,48,2, 3. 
Franke (NRF) 2.49,2. 10. Kowal 
ska (Polska) 2.52,9.* * *

W biegu zjazdowym męż
czyzn z Polaków najlepszy był 
Czerniak, który zajął 19 miej
sce, a w konkurencji kobiet 
pozostałe Polki zajęły miej
sca: Grocholska - 12, a Maria 
Daniel t Gąsienica — 14.

Z teki satyry
Nagrobek

Przechodniu! Złóż tutal 
wieniec zdobny w wstęgi:

W tym grobie spoczywa
B. I. Urokrata.

Który każdą sprawę załatwiał 
„od ręki '

PRZEZ LATA.
ADAM OCHOCKI
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W wielkiej manifestacji 
masy pracujące Berlina 

uczciły pamięć 
K. Liebknechfa i R. Luksemburg

BERLIN. Dnia 15 stycznia, 
W 37 rocznicę zamordowania 
wybitnych działaczy nie
mieckiej klasy robotniczej, 
Karola L'?bknechta i Róży 
Luksemburg, odbyła się w 
Berlinie na cmentarzu zasłu 
żonych bojowników o socja
lizm w Friedrichsfelde wiel
ka manifestacja mas pracu
jących Berlina. W manife
stacji wzięło udział przeszło 
100 tys. osób ze wszystkich 
sektorów Berlina.

Manifestanci, niosąc flagi 
narodowe, czerwone sztan
dary, portrety Karola Lieb- 
knechta, Róży Lukmmburg, 
Wilhelma Piecka i innych bo 
jowników niemieckiego i mię 
dzynarodowego ruchu robot
niczego przeciągnęli ulicami 
miasta na cmentarz w 
Friedrichsfelde.

Po uroczystym złoitmiu 
■wieńców na grobach K. 
Llebknechta i R. Luksem
burg odbył się wiec, na któ
ry przybyli członkowie rządu 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej z premierem Otto 
Grotewohlem na czele, człon 
kowie Biura Politycznego Ko 
mitetu Centralnego Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności z pierwszym sekre-

SPORT
Na IV etapie 

Wyścigu Dcokola Egiptu 
Więckowski 

zwycięża 
po raz trzeci

Marian Więckcwtkl odniósł 
po raz trzeci zwycięstwo etapo
we w Wyścigu Kolarskim Do
okoła Egiptu. W niedzielę, na 
trasie czwartego etapu z Asy- 
ut do Minii (135 km) pokonał 
on na finiszu Rumuna Moiceo- 
nu, Tuellera (NRD) i leadera 
wyścigu Bułgara Kocewa. 
Czwórka ta uzyskała jednakowy 
czas 4.01,28.

Na IV etapie drużyna polska 
zaleta pierwsze miejsce, przed 
NRD i Bułgarią. Trzy te zespo
ły uzyskały jednakowy czas 
12.09,30. a o kolejności zadecy 
dawały lepsze miejsca poszcze
gólnych zawodników.

Po czterech etapach w klasy
fikacji indywidualnej leaderem 
jest nadal Bułgar Kocew, który 
wyprzedza o prawie 3 min. 
Więckowskiego i o 4 min. Kir- 
choffo (NRD). Bugalski zajmuje 
piąte miejsce ze stratą prawie 
8 min. do Kocewa. Komuniew- 
ski jest 13, Grabowski - 25, a 
Wiśniewski - 28.

W klasyfikacji drużynowej po 
czterech etapach prowadzi Bał 
garia o prawie 5 min. przed 
NRD i o niecała 6 min. przed

tarzem KC SED W. Ulbrich 
tern na czele, przywódcy par 
tii demokratycznych i orga
nizacji masowych, przedsta
wiciele korpusu dyplomatycz 
nego.

Na wiecu przemówienie po 
święcone pamięci Karola

Izrael ponosi winą 
za dokonanie agresji 

przeciwko Syrii
NOWY JORK. W piątek 

13 bm. Rada Bezpieczeń
stwa wznowiła obrady nad 
skargą Syrii przeciwko a- 
gresji izraelskiej z 11 grud
nia ub. roku.

Jak już podawaliśmy, w 
czwartek przemawiał dele
gat ZSRR Sobolew, który 
podkreślił, że sprawozdanie 
przewodniczącego komisji 
rozejmowej ONZ w Palesty 
nie gen. Burnsa, wyraźnie 
stwierdza, iż atak izraelski 
w nocy z 11 na 12 grudnia 
ub. roku został dokonany po 
starannym przygotowaniu i 
że winę za sprowokowanie 
tej agresji ponosi całkowicie 
państwo Izrael. Omawiając 
projekt rezolucji trzech mo
carstw zachodnich, przedsta 
wiciel ZSRR wskazał, że 
mimo wyraźnych danych za
wartych w sprawozdaniu 
gen. Burnsa, iż winę ponosi 
tylko Izrael, niektóre dele
gacje usiłują przedstawić 
sprawę w ten sposób, jak 
gdyby również Syria odpo
wiedzialna była za wyda
rzenia z 11 grudnia. Z ta
kim stanowiskiem delega
cja radziecka nie może się 
zgodzić.

Mówiąc o konieczności wy 
płacenia Syrii przez państwo 
Izrael odszkodowania, Sobo
lew przvnomniał, że oprócz 
zabicia 56 Syryjczyków, od
działy izraelskie wyrządziły 
Syrii także poważne szkody 
materialne, niszcząc budyn
ki w pogranicznych wsiach 
i umocnienia syryjskie 
w nasię granicznym. Pro
jekt rezolucji trzech mo
carstw nie przewiduje zale
cenia w sprawie odszkodo
wania dla Syrii.

W piątek przemawiali na 
posiedzeniu kuomintango- 
wiec oraz przedstawiciele 
Australii, Jugosławii, Kuby, 
Tranu i przewodniczący Be- 
launde jako reprezentant

Trzęsienie ziemi na Węgrzech 
wyrządziło poważne szkody

BUDAPESZT. Korespondent 
PAP donosi:

W czwartek o qodz. 6,46 o- 
raz o godz. 8,41 nastąpiło na 
Węgrzech trzęsienie ziemi. 
Pierwszy wstrząs wyrządzi! 
wielkie szkody, drugi zaś za
notowany został tylko przez 
sejsmografy.

Trzęsienie ziemi przeszło 
przez Budapeszt oraz przez o- 
kręgi — Pest, Bananya, Bacs- 
Kiskun, Fejer, Komarom, Szol
nok, Toina i Veszprom. Szko
dy spowodowane wstrząsem 
są większe niż przypuszczano 
na podstawie pierwszych mel
dunków. W samym Budapesz
cie dotkliwie ucierpiał rejon 
20 (na wyspie Czepel), gdzie 
zawaliło się 6 domów, a licz
ne inne budynki, w tym za
kłady samochodowe zostały 
poważnie uszkodzone. W o- 
kręgu pesteńskim najbardziej 
ucierpiały gromady Dunaha- 
raszti, Alsonemedi i Taksony. 
W Dunaharaszti około 80 do
mów zaweliło się, a wiele 
innych zostało uszkodzonych. 
W Taksony zawaliło się 16 
domów, a około 50 uległo 
poważnym uszkodzeniom. W 
Alsonemedi całkowicie zosta
ło zniszczonych 17 domów, 
zaś poważnie uszkodzonych 
190, We wsi Taksony 2 osoby 
zostały zabite. Według dotych 
czasowych meldunków wsku-

Liebknechta i Róży Luksem
burg wygłosił członek Biura 
Politycznego KC SED H. Ma- 
tern.

Po przemówieniu Materna 
przed trybuną honorową prze 
ciągnął pochód ludności Ber 
lina.

Peru. Poza przedstawicie
lem Kuby i kuomintangow- 
cem wszyscy mówcy potępili 
Izrael za dokonanie agresji 
przeciwko Syrii.

Przewodniczący Rady Be- 
launde, odroczył sesję do 
wtorku 17 bm. Oczekuje 
się, że w dniu tym Rada Bez 
pieczeństwa uchwali rezolu
cję w sprawie agresji izrael
skiej.

TIRANA
Prasa albańska podaje, że se

kretarz Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ powiadomi! 
ministra spraw zagranicznych 
Ludowej Republiki Albanii, Be 
hara Shtylla o przyjęciu Lu
dowej Republiki Albanii na 
członka Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ.
• MOSKWA.

Agencja TASS donosi, te a- 
merykańska rada studiów w 
dziedzinie budowy dróg bitych 
przy Krajowej Akademii Nauk 
USA zaprosiła niedawno ra
dzieckich specjalistów w tej 
dziedzinie do wzięcia udziału 
w pracach 35 dorocznego zjaz
du rady. Zjazd ma odbyć się 
w Waszyngtonie w dniach od 
1T do 20 stycznia.

Jak podano do wiadomości, 
rzecznik departamentu stanu 
USA bez żadnego uzasadnienia 
oświadczył, te departament sta 
nu uważa za niepożądany przy 
jazd do USA radzieckich spe
cjalistów dla udziału w pra
cach 35 dorocznego zjazdu rady 
1 dla zapoznania się z budową 
1 eksploatacją autostrad ame
rykańskich. Tak więc, na sku 
tek stanowiska zajętego przez 
oficjalne władzę USA, radzlec 
ey specjaliści w dziedzinie bu 
dowy dróg bitych nie mogą 
wziąć udziału we napomnia
nym zjetdzie.

tek trzęsienia ziemi rany od
niosło 38 osób.

Natychmiast no katastrofie 
przystąpiono do akcji ratun
kowej.

Przyczyną trzęsienia ziemi 
były górotwórcze rucliw tek
toniczne.

Czu-Teh przybył 
do Budapesztu

BUDAPESZT. Dnia 14 bm. do 
stolicy Węgierskiej Republiki 
Ludowej przybyło delegacja rzą 
dowa ChRL, Na czele delegacji 
stoi zastępca przewodniczące
go Chińskiej Republiki Ludowe] 
— marszałek Czu Teh.

Rokowania tiolendersko-indonezyjskie
zostały przerwane

HAGA. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Holandii po
dało do wiadomości, że holendersko-indonezyjskie rokowa
nia w sprawie polepszenia stosunków między obu krajami 
zostały na żądanie Indonezji przerwane.

Rokowania, które toczyły się w Genewie, znalazły się 
w impasie, ponieważ strony nie mogły dojść do porozumie
nia w sprawie stosunków gospodarczych między Holandią 
a Indonezją

Na zdjęciu- pierwszy po
ciąg z Ułan Bator przekra
cza granicę chińską.

(Fot. — CAF)

Z WYBORÓW DO FRANCUSKIEGO ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO

Na zdjęciu: składanie głosów we Francuskiej Afryce Rów
nikowej.

Konferencja SPD

Ollenhauer jest za przedyskutowaniem
układów paryskich

i usiłuje usprawiedliwić udział partii 
w budowie Wehrmachtu
BERLIN. W Kolonii — roz

poczęła sie dwudniowa konfe
rencja niemieckiej partii so- 
cjal-demokratycznej (SPD).

Zagajając obrady, przewod
niczący SPD Erich Ollenhauer 
wskazał na powiązanie progra 
mu politycznego SPD z pro
blemem przywrócenia jednoś
ci Niemiec. Jak oświadczył 
Ollenhauer, przywrócenie jed
ności narodowej i państwo
wej Niemiec jest naczelnym 
zadaniem partii socjal-demo- 
kratycznej. Stwierdził cn, że 
rząd Niemieckie! Republiki 
Federalnej powinien — zwłasz 
cza po nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych z ZSRR — 
wykorzystać wszelkie możli
wości rozmów dyplomatycz
nych z czterema wielkimi 
mocarstwami na temat zjedno 
czenia Niemiec.

Ollenhauer stwierdził na
stępnie, że rokowania w spra
wie zjednoczenia Niemiec tyl
ko wówczas będą skuteczne, 
jeśli „republika federalna i 
mocarstwa zachodnie gotowe 
będą omówić ze Związkiem 
Radzieckim problemy wojsko
we zjednoczonych Niemiec i 
przedyskutować układy pa
ryskie".

Ollenhauer usiłował równo
cześnie usprawiedliwić współ
udział kierownictwa SPD w o- 
pracowywaniu ustaw wojsko-

S potkanie 
przedstawiciela Polski w ONZ 
ze studentami amerykańskimi

NOWY JORK. W dniu 13 
bm. 30 studentów wydziału 
lęzyków obcych i stosunków

wych motywując to koniecz
nością zapewnienia „dernokra 
tycznego" charakteru armii 
zachodnio-niemieckiej.

Republika Li
beria — niewiel
kie państwo w 
Afryce zachod
niej, położone 
nad brzegami 
Oceanu Atlanty
ckiego - zajmu 
je terytori um o 

powierzchni 
111,4 tys. km 
kw. Na lądzie 
graniczy z angiel 
ską kolonią Sier 
ra-Leone oraz 
francuską Afry
ką zachodnią. 
Kraj ten zamie
szkiwany jest 
przez 1 648 tys. 
ludzi. Główne 
miasto Monrowla
liczy 26 tys. mieszkańców.

Ludność zajmuje się prze
ważnie rolnictwem. Głównie 
uprawia się maniok i sorgo. 
Olbrzymia część ziemi upraw 
nej zajmowana jest przez 
plantacje kawy, bawełny, a 
przede wszystkim kauczuku 
(w 1950 roku zbiory kauczuku 
wynosiły 29,8 tysiąca ton). W 
Liberii znajdują się także po
kłady rudy żelaza.

Na czele państwa sto! pre
zydent. Kadencja jego trwa 
osiem lat. Parlament Liberii 
(Kongres) składa się z dwóch 
izb: Senatu oraz Izby Repre
zentantów. Prawo wyborcze 
nie jest powszechne; uzależ
nione jest ono m. in. od ilo
ści posiadanej ziemi.

Liberia uczestniczyła w kon 
ferencji krajów Azji i Afryki 
w Bandungu i razem z 29 in
nymi państwami biorącymi u- 
dzial w tej konferencji wypo-

międzynarodowych uniwersy
tetu nowojorskiego z dzieka
nem wydziału prof. Arndtem 
na czele odwiedziło siedzibę 
stałego przedstawicielstwa Pol 
ski w ONZ.

Do studentów przemówił 
stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador Birecki. Za
poznał on swych słuchaczy z 
poglądem rządu PRL na głów
ne zagadnienia, jakie znalaz
ły się na porządku dziennym 
obrad Zgromadzenia Ogólne
go. Po udzieleniu wyjaśnień 
ambasador Birecki odpowia
dał na zadawane przez stu
dentów amerykańskich pyta
nia dotyczące sytuacji mię
dzynarodowej i stosunków w 
Polsce Ludowej.

NOWE STARCIE MIĘDZY 
WOJSKAMI IZRAELA I EGIPTU

LONDYN. Rzecznik dowódz- 
twa naczelnego armii egipskiej 
oświadczył 15 stycznia, że w no 
cy z soboty na niedzielę do
szło do dwukrotnego starcia 
między wojskami Egiptu i Izra
ela w El Auja w strefie zde- 
militaryzowanej. Jak oświadczył 
rzecznik, wojska Izraela ponio
sły pewne straty. J

LIBERIA

wiedziała się przeciwko kolo
nializmowi, za pokojowym 
współistnieniem,

Historia Liberii sięga roku 
1822, kiedy to powstałe w Sta 
nach Zjednoczonych amery
kańskie towarzystwo koloniza- 
cyjne zakupiło w Afryce szmat 
ziemi w celu osiedlenia robot 
ników murzyńskich uwolnio
nych przez niektórych właści
cieli niewolników. Równocze
śnie chciano pozbyć się tej 
części Murzynów, która akty
wnie występowała przeciwko 
właścicielom niewolników w 
USA. Transakcji tej przyświecał 
także cel stworzenia na afry
kańskim brzegu bazy wypa
dowej dla amerykańskiej ek
spansji. Zakupione obszary 
otrzymały nazwę Liberii.

W 1947 roku krajowi temu 
przyznano niezawisłość.

(za „Trybuną Ludu")
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